
Nr. 56. Piątek, 11 Marca 1898, Bok 88.

-

t Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

J pocztą 8 centów. — Biuro Bcdakeyi i Admini- 
OTi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
Jicowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
|P_asaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

} Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  i 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie, j 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t a r a c k ł“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- | 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do j 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

S

12. B iuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj-

Cesarzewiczowa-Wdowa Arcyksiężna 
6f a n i a  pokrzepiła się dzisiejszej nocy

S u  snem kilkogodzinnym. Objawy zapa­
da w prawem płucu dalej ustępują, w lewej 
„ stronie nie zaszła żadna zmiana. Eks- 
i^raeya zadawalająca, niemniej stan o-

i Wi e d e ń , 8 marca 1898 przed połu-
V

turowi baronowi H o h e n b r u c k o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku tytuł i cha­
rakter szefa sekcyi.

\

Profesor dr. N e u s s  e r  w. r.
Profesor dr. W i d e r h o f e r  w. r. 

lilrz przyboczny dr. A u c h e  n t h a l  e r  w. r.

,, Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 5 

y*  b. r. polecić najmiłeściwiej, aby t aj - 
3  radcy i szefowi sekcyi w M inister- 

rolnictwa, Antoniemu R i n a 1 d i n i e- 
/Jpypow iedrianem  zostało przy sposobno- 
^ hzeniesienia go na własną prośbę w 
■  ptałego spoczynku, Najwyższe uznanie 

wieloletnią wierną i znakomitą służbę.

Cego ces. i król. i ^ ^ to ls k a  Mość ra- 
l Najwyższem postaaJ^B idem  z dnia 5
S a P- r. nadać nad 

w Mims

V .

ol. Aposto 

.isterstwie
tej raacy mim- 
rolnictwa, Ar-

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sekcyi w M inisterstwie rolnictwa, Józefa 
Popa ,  radcą ministeryalnym extra statum  
w temże Ministerstwie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
5 marca b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy Namie­
stnictwa starostę Włodzimierza barona P r a -  
ż a k a  i sekretarza ministeryalnego Józefa 
barona B u b n  a W  a r 1 i c h a, radcami sek­
cyi w M inisterstwie rolnictwa.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów : Jana 
S m ó l s k i e g o  dla Sołotwiny, Abę L es s in -  
g a dla Załoziec, Aleksandra B r ii e k m a li­
n a  d la’ Wojniłowa, Gabryela R o t t e r  a dla 
Radzieciiawa, Edwarda M o t a ł a  dla Sądo­
wej Wiszni, dr. Romulusa R e u t a  dla Sta- 
nowiee, dr. Eugeniusza PI a c k m a n n a dla 
Zastawnej i Stanisława D a n i e c a dla Wi- 
śniowczyka.

 /
Pan M inister rolnictw/ś, zamianował ko­

misarza powiatowego dr.^/Stanisiawa B a l d -

w i n  R a m u ł t a  koncepistą ministeryalnym 
w M inisterstwie rolnictwa.

CZIŚG IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 marca.

Sprawa kandydatury ks. Jerzego gre­
ckiego na generał-gubernatora Krety oma­
wianą jest bez przerwy w dziennikach ros- 
syjskich i ztąd wniosek, że decydujące koła 
wT Petersburgu nieporzuciły jej zupełnie, 
owszem gotowe są podjąć ją na nowo przy 
pierwszej lepszej sposobności, a na którą, jak 
się wyraża jeden z wpływowych organów 
rossyjskich, może nie długo przyjdzie czekać. 
Inne mocarstwa zajmują ciągle w obec pro­
jektu, który, jak słychać, wyszedł z własnej 
inicyatywy cara Mikołaja, odporne stanowi­
sko, uzasadniają^ tę postawę głównie argu­
mentem, że mianowanie ks. Jerzego wielko­
rządcą Krety, byłoby tylko krokiem przed­
wstępnym do połączenia wyspy z Grecją, co 
mogłoby być dla innych państw bałkańskich 
zachętą i bodźcem do rzucenia się wr wir 
awanturniczej polityki i szukania dla siduie 
zdobyczy w podminowanej różnemi agitacya- 
mi Macedonii. Prasa rossyjska usiłuje obalić 
ten skrupuł i wykazuje, że skoro car Miko­
łaj, który tyle złożył dowodów gorącej mi­
łości pokoju, popiera kandydaturę księcia 
greckiego, nie ma powodu żywić zaniepoko­
jenia i można z pełnem zaufaniem spoglą­
dać w przyszłość. Wpływom z Petersburga 
uraypisują to, że w Belgradzie poczynają bar­
dzo sym patyzuje oceniać propozycyę rossyj- 
ską, a nawet, jak zapevv7.V'.i)A-,-%‘Kb^ki 'WKą. 
dent ministrów Dżordżewiez wysłał notę do

LJSTY PARYSKIE.

fyj_̂ °Łiści na scenie. — Dyalogi a kome- 
V Layedan i jego modele. — „Catlieri- 

Donnay. — „L’Af- 
Z „Chat noir“ do „Rcnaissan-

W lutym.

\l.sN ouveau jeu“.

Sztuczki sceniczne: „La tournctte", 
&®gia‘‘ Sardou, „Ludwik XVII. “ czy „Pa- 

— Zola, Dreyfus i Akademia. — 
Kandydatura młodych.)

(Dokończenie).

-u,i ^chwycony temi im pertynencjam i Pa 
®arras zatrzymuje ją  na śniadanie, po 

W ł ^ a z  z Józefina i panią Tallien ida do
by odwiedzić uwięzionego króle-

„ p.
wg0 ledny chłopak jest w stanie straszli- 

ż a /^ d b a n ia . Trwożliwy, nie odpowiada 
5̂  ją pytanie. Wówczas Pamela prosi, 
Sijy S taw iono  sam na sam z więźniem, 
h 0(̂  ^ S 0’ g° mJJe i czesze; na- 
wti)je zaufania, nieszczęśliwe dziecko do- 
(*tad^Sl§ o matkę swą. Zmięszanie Pameli 

^dla),11111 prawdę, którą przed nim ukrywano;
królewicza straż wynosi z po-

(5 Akf° Cê ’r̂zeci okazuje nam towarzystwo 
fDdzim6 Qa zebraniu galowem u Barrasa. 
►,lce g f j .^ d y  panią Taliien w otwartej tu- 
-^6 w j ’ ze stopami obnażonemi i inne 

i* ud la Dianę", „a la Florę",
Pkiale", „au Lever de 1’Aurorę", inne 

z kostv koltowane Thypocrite"; panów 
eh°^rzv aksamitnych i jedwabnych,

l(łUe« Jroirui krawatami, zwanymi „ecru-

przystępuje do Barrasa szpieg 
°r4 x donosi mu, że tego jeszcze wie- 

^ °^adzić mają królewicza i że Pa­

mela należy do spisku. Z nią tedy Barras 
ma się rozprawić. Lecz Pamela, ze śmiało­
ścią kobiet, które czują, że się podobają, 
przyznaje się otwarcie do koraplotu, co wię­
cej, pozyskuje samego Barrasa dla sprawy. 
Wiadomo, że Barras był w negocyaeyach 
z tymi, którzy pragnęli re s ta u rac ji: Sardou, 
opierając się na tej wskazówce historycznej, 
każe mu popierać ucieczkę królewicza pod 
warunkiem, by oddano więźnia w jego ręce. 
W ten sposób miałby zakładnika i mógłby 
przeprowadzić pertraktacye w sposób najko­
rzystniejszy.

Lecz mimo przychylności samego Bar­
rasa, spiskowcy, zgromadzeni w podziemiach, 
przytykających do więzienia królewicza, spo­
tykają się z trudnościami. Czują oni, że jest 
wśród nich zdrajca: iw  samej rzeczy nagle 
ajawia się oddział żołnierzy. Przerażeni spi­
skowcy cofają się, lecz Carency podchodzi 
do oficera i pokazuje mu kartę tajnego po­
licjanta. W tej chwili powalają go i wiążą, 
bo żołnierze byli rojalistami przebranymi, 
a cała sztuczka ta miała ten tylko cel, by 
odkryć szpiega.

Wreszcie Sardou przenosi nas na dzie­
dziniec więzienia, gdzie ma nastąpić ucieczka 
królewicza. Praczka, która miała go wywieść 
w koszu bielizny, straciła odwagę w osta­
tniej chw ili, więc Pamela ją  zastępuje. I j uż  
dziecko królewskie w olbrzymim koszu wy­
niesiono na dziedziniec, gdy nagle Pameli 
wchodzi w drogę architekt Bergerin, z któ­
rym łączy ją  czuły stosunek. Bergerin jest 
szczerym republikaninem. Zwąchawszy kom- 
plot, rozstawił wszędzie straż, by przeszko­
dzić ucieczce królewicza. Widząc, że kochanka 
jego wplątana w tę sprawę, obiecuje jej, że 
nie zdradzi spisku, ale pod warunkiem, by 
królewicza pozostawiono.

Wówczas Pamela otwiera kosz i poka­
zuje Bergerinowi biedne, znękane chłopię: 
na wpół senny królewicz z zaufaniem dziecka 
wpada w ramiona Bergerina. Galerya płacze, 
a dziki republikanin wzruszony zamyka wieko 
kosza.

Na tern powinna by się sztuka skoń­
czyć, gdyby była dramatem Ludwika XVII: 
ale Sardou chciał napisać komedyę Pameli.... 
Więc okazuje nam w piątym obrazie Barrasa 
za Paryżem, nad Sekwaną, układającego się 
z rojalistami. Ci ani myślą oddać królewicza 
w jego ręce. Pamela „wzięła" starego lisa. 
Wzięła go podwójnie, bo nawet owej słodkiej 
nagrody, której Barras się spodziewał, od­
mawia mu, wierna Bergerinowi.

I tak sztuka kończy się apoteozą — nie 
Ludwika XVII, ale Pameli....

Sardou, vieux marchand de frw ólites!

Materyalny sukces „Pameli" byłby mo­
że równie wielki, jak „Madame Sans Gene", 
gdyby Sardou nie był się spotkał z konku- 
rencyą — Zoli. Tak, Zola, który przez całe 
życie tajemnie wzdychał do teatru, a które­
mu nie udało się nigdy zdobyć prawdziwe­
go na scenie powodzenia, doczekał się n a ­
reszcie tej satysfakcyi, że pobił wszystkich 
autorów dramatycznych. Przez dwa tygo­
dnie niemal wszystkie teatra stały pustką, 
począwszy od Komedyi francuskiej a skoń­
czywszy na „Carillon" — bo tłumy biegły 
oglądać Zolę. Było to w samej rzeczy wido­
wisko nie lada, prawdziwy dramat „kaptura 
i szabli", ów proces Zoli, który był trzecim 
procesem Dreyfusa. Człowiek bezstronny, pa­
trzący na sprawę tę z bliska, nie może dziś 
wydać ostatecznego o niej sądu. Wzrastając 
do olbrzymich rozmiarów, przemieniając się 
z procesu jednostki — winnej lub niewin­
nej — w walkę ras i wyznań, stanów cy­
wilnych z armią, wreszcie Franeyi — z o- 
pinią całego świata, sprawa ta, miasto roz­
jaśnić się, zawikłała się. Trybunał francuski 
osądził ją ; ale jak świat osądzi trybunał 
francuski V

Zola śmiałość swą — i popularność 
świeżo zdobytą — okupi rokiem więzienia. 
Sprawa Dreyfusa nie tylko naraziła go na 
straty najróżniejsze i na niebezpieczeństwo 
życia —- powóz jego był już o parę kroków 
od Sekwany — ale zarazem przyprawiła go

rządu greckiego, w której oświadcza, iż Ser­
bia witając z radością kandydaturę księcia 
Jerzego, nie sądzi, aby mogła ona zachwiać 
równowagę na Bałkanie, lub sprowadzić ja- 
kiebądź komplikacje. Natomiast w Sofii zda­
ją  się zajmować stanowisko, jakie zajęły Au- 
stro-Węgry, Niemcy i Włochy. Według ro­
zesłanego ztamtąd komunikatu, następstwem 
osadzenia na Krecie młodszego syna króla 
Jerzego, byłoby niezawodnie przyłączenie tej 
wyspy do Grecy i, a to obaliłoby równowagę 
państw bałkańskich i stałoby się początkiem 
zawichrzeń, mogących oddziałać najfatalniej 
na ogólne położenie europejskie.

Dotychczas tedy niezdołano znaleźć dro­
gi wyjścia z trudnego położeń a, chociaż po- 
wszeehnem jest przekonanie, iż potrzeba ją 
znaleźć jak najrychlej, bo wiosna się zbliża 
a z nastaniem łagodniejszej pory może Kre­
ta stać się znowu widownią wypadków, które 
już zdziesiątkowały jej ludność i przyprawiły 
ją o zupełną niemal ruinę. Tymczasem W. 
Porta ma widocznie zamiar przewlec jak naj­
dłużej załatwienie kwestyi kreteńskioj, nie­
dawno bowiem w okólniku do swoich przed­
stawicieli dyplomatycznych za granicą oznaj­
miła, że kwestya ta może być rozwiązaną tyl­
ko w związku ze sprawą tessalijską. Przeciw 
takiemu manewrowi oświadczyły się jedno­
myślnie wszystkie mocarstwa, zaznaczając, 
że obie te kwestye nie mają z sobą nic 
wspólnego.

Traktat pokojowy z dnia 18 września 
roku zeszłego określa wyraźnie warunki pod 
jakimi ma nzstąpić ewakuacja Tessalii, a 
warunki te nie pozostają w żadnym zgoła 
związku ze stosunkami na Krecie i na tern 
też stanowisku stoją mocarstwa.  ___

o stratę najmilszej jego nadziei: dostania się 
do akademii..Po tak gwałtownem zetknięciu 
się z całym światem ofieyalnym, Zola byłby 
niemożliwym pod kopułą, nawet gdyby 
się okazało, że nie Dreyfus, lecz Esterhazy 
był zdrajcą....

A jeżeli kiedy, to obecnie była chwi­
la korzystna dla Zoli. Są wolne fotele, a aka­
demia nie ma kim je obsadzić; jest fotel li­
terata — Meilhaca — a nie ma literata wy­
bitnego, któryby byt w wieku akademickim. 
Bo wszak trudno ofiarować fotel ten naprzy- 
kład Rostandowi, mającemu lat 29.

Co prawda, znaleźli się młodzi zuchwal­
cy, którzy postawili kandydaturę swą. Paweł 
Hervieu sądził widocznie, że jestto „Le 
Droit de i’Homme“ sięgać po fotel, skoro 
się ma „Les Tenailles", a Layedan owi zda­
wało się, że uda mu się i ten „Nouyeau 
Jeu “....

Ale akademia nie może przyjmować 
niemowląt, nie mających nawet lat czter­
dziestu. Jej potrzeba starców. Najżywotniej­
sze interesa jej wymagają tego, by nowo 
mianowani akademicy nie mieli przed sobą 
długiego życia. Zapewnia ona im nieśmier­
telność tam, na Parnasie. Ale z pod kopuły 
chciałaby ich jaknajprędzej znowu wyprzą- 
tnąć.

Zauważono bowiem, że akademia nara­
żoną jest na najgwałtowniejsze napaści wów­
czas, gdy jest w komplecie. Skoro nie ma 
wolnych miejsc, satyra literatów staje się 
wprost zabójczą. Z drugiej strony, jedyną 
rzeczą, która ożywia zajęcie publiczności dla 
akademii, są wybory: starania kandydatów, 
intrygi ich przyjaciół i wrogów, reeepeye 
nowych członków, obiady dawane na ich 
cześć i t. d. Wyobraźcie sobie teraz akade­
mię złożoną z ludzi czterdziestoletnich ! Trze­
ba by chyba cholery, dżumy lub żółtej fe­
bry, by rozruszać trochę tę nieśmiertelną 
m aszynę! Nie, słusznie powiedziano: by
akademia żyć mogła, trzeba, aby akademicy 
umierali.

Tuk.



SPRAWY MONARCHII

(Sytuacya wewnętrzna).

W W iedniu obradowała wczoraj komi- 
sya parlamentarna Koła polskiego; na posie­
dzeniu obecny był także nowy M inister dla 
Galicyi dr. Adam Jędrzejowicz. Obrady uzna­
no za poufne; — dzienniki donoszą tylko, 
iż przedmiotem obrad było stanowisko, jakie 
zająć ma Koło polskie w wielu zasadniczych 
sprawach na posiedzeniu parlamentarnej ko 
misyi całej prawicy, zwołanem na dzisiaj 
Na posiedzeniu dzisiejszem będą obecni Mi­
nistrowie: dr. Jędrzejowicz, dr. Kaizl i br. 
Kast.

Wczoraj także odbyła się w Wiedniu 
pod przewodnictwem księcia Rohan konfe- 
rencya przywódców wierno -konstytucyjnej 
wielkiej własności niemieckiej, w której wziął 
udział M inister handlu dr. Baernreither. Ko­
munikat wydany o tern posiedzeniu, zazna­
cza, że było rzeczą potrzebną wyjaśnić nie­
porozumienia, jakie w szerokich kołach po­
wstały co do przyszłego stanowiska wierno- 
konstytucyjnej większej własności w Izbie 
posłów Rady państwa z powodu, iż jeden jej 
członek wszedł w skład nowego gabinetu. 
Przeważna większość członków stronnictwa 
na odbytem zebraniu zgodziła się na wstą­
pienie dr. Baernreithera do gabintu, równo­
cześnie atoli całe zebranie jednomyślnie i 
z całym naciskiem wypowiedziało swe prze­
konanie, że fakt ten nie powinien wcale wpły­
nąć na zmianę stosunków istniejących między 
wiernokonstytucyjną większą własnością, a 
pokrewnemi co do zapatrywań niemieckiemi 
grupami i że zainicyowany podczas zeszłej 
sesyi kontakt między stronnictwami niemie­
ckiemi i nadal bez zmiany istnieć powinien.

Wskutek tego samo się przez się rozu­
mie, iż o tern ani mowy być nie może, aby 
wiernokonstytucyjną większa własność wobec 
gabinetu hr. Thuna zajęła stanowisko stron­
nictwa rządowego, owszem zastrzega sobie 
jak najzupełniejszą swobodę działania. Ko­
munikat stwierdza następnie ponownie, że 
na wstąpienie dr. Baernreithera do gabine­
tu zezwolono ze względu na krytyczną sy- 
tuacyę i ze względu na poważnie zagrożone 
interesa Państwa tylko dlatego, aby wierno- 
konstytucyjna większa własność w obronie 
interesów Austryi, a przedewszystkiem w 
obronie interesów ludu niemieckiego mogła 
wziąć czynny udział w przywróceniu uregu­
lowanych stosunków. Z zadowoleniem przy­
jęto do wiadomości, że próbę tę, podykto­
waną szczerem, patryotycznem uczuciem, u- 
czyniono jedynie pod tern wyraźnem zastrze­
żeniem, że nic nie będzie przedsiębranego, 
co nie odpowiadałoby przepisom konstytucyi, 
albo iiaiażało w czemkolwiek na szwank u- 
prawnione interesa niemieckiej- sarodowości. 
W  końcu postanowiono zwołać ogólną 'kos.- 
fereneyę mężów zaufania stronnictwa wierno- 
konstytucyjnej większej własności i nazna­
czono ją  na dzień 20 b. m. na godz. 2 po po­
łudniu.

Tyle komunikat. Dzienniki donoszą do­
datkowo, że na konferencyi kilku mówców

zaznaczyło, iż z faktu objęcia teki ministe- 
ryalnej przez dr. Baernreithera nie należy 
wnosić, jakoby on identyfikował się z zamia­
rami i zapatrywaniami parlamentarnej pra­
wicy.

Poseł Baernreither będzie tylko dopóty 
należał do gabinetu, dopóki obecny Rząd 
nie przekroczy granic zakreślonych progra­
mem hr. Thuna, a program ten, jak zape­
wniali członkowie stronnictwa, zawiera jedy­
nie próbę kooperacyi w celu załatwienia 
najważniejszych w obecnej chwili spraw Pań­
stwa, oraz przeprowadzenia ugody z Wę­
grami i ułożenia budżetu na rok bieżący. 
Natomiast zaprzeczyli mówcy, jakoby słu- 
sznem było przypuszczenie, że hr. Thun o- 
becnie ma zamiar w jakiejkolwiek formie 
zajmować parlament kwestyami konstytucyj- 
nemi, lub też prawno-państwowemi życze­
niami stronnictw prawicy. Mniejszość zebra­
nia krytykowała wstąpienie dr. Baernreithe­
ra do gabinetu, twierdząc, że kroku tego nie 
można pochwalić, ani ze względów polity­
cznych usprawiedliwić, ponieważ wskutek 
takiego fa it accompli sparaliżowano swobodę 
klubu, a zerwano jego łączność z niemieckim 
klubem postępowym i z klubem niemieckie­
go stronnictwa ludowego. Należałoby także 
ostrzedz oba zaprzyjaźnione kluby przed kon­
tynuowaniem obstrukcyi, ponieważ reprezen­
tanci wielkiej własności nie będą mogli 
pójść w te ślady. Reprezentantom tej mniej­
szości tłómaczono na zebraniu, że posłowie 
wysłani przez większą własność nie mogą 
trzymać się dłużej negatywnej taktyki. Obo­
wiązkiem klubu jest poprzeć Prezydenta Mi­
nistrów w jego zamiarach, umożliwić prace 
parlamentu i ugodę, której doniosłego eko­
nomicznego znaczenia nie można zaprzeczyć. 
Mówcy większości wskazywali także na pro­
wizoryczny charakter nowych rozporządzeń 
językowych, oraz na fakt, że w rozporządze­
niach tych położono nacisk na możliwość 
rozwiązania kwestyi na drodze ustawodaw­
czej. O uchwale, aprobującej wstąpienia dr. 
Baernreithera do gabinetu, zawiadomiono oba 
niemieckie kluby lewicy.

W dniu wczorajszym także odbyło się 
w Wiedniu wspólne posiedzenie zarządów 
stronnictw niemiecko-postępowego (liberal­
nego) i niemiecko-narodowego. Pierwsze z 
tych stronnictw reprezentowali pp. Funke, 
Gross i Pergelt; drugie pp. Hoffman-Wellen- 
hof, Kaiser i Steinwender. Według dzienni­
ków, mówcy przemawiali z wielkiem rozdra­
żnieniem, użalając się z ogromnem rozgorycze­
niem na postępowanie wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności z tego powodu, że nie po- 
.-osumiawszy się z innomi klubami niemie­
ckimi i nie zawiadomiwszy ich nawet o swo- 
jem postanowieniu, pozwoliła ona na wstą­
pienie dr. Baernreithera do gabinetu hrabie­
go Thuna. Mówcy twierdzili, że ten krok 
wiernokonstytucyjnej własności jest złama­
niem jej solidarności z trzema klubami le­
wicy. Jeszcze bowiem dnia BO .'sarca 1897 
pod przewodnictwem ks. Karola Auersperga 
odbyło się wspólne zebranie zarządów stron­
nictw niemiecko-postępowego, ludowego i 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, a 
przy współudziale członków konstytucyjnego 
stronnictwa Izby panów, na którem to ze­
braniu omawiano propozycyę hr. Badeniego

zmierzającą do utworzenia podobnej kombi- 
nacyi, jak ta, którą dziś przeprowadził hra­
bia Thun ponad głowami obu klubów nie­
mieckich. Wówczas usłyszano ze strony Rzą­
du deklaracyę, że hr. Badeni zamierza po­
wołać do gabinetu z wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności dr. Baernreithera, a z po­
śród Młodoczeehów dr. Kaizla. Ówczesne je­
dnak zebranie dało co do dr. Baernreithera 
odpowiedź odmowną, członkowie bowiem wier­
nokonstytucyjnej wielkiej własności nie wi­
dzieli w tem żadnej rękojmi polepszenia sto­
sunku Niemców do hr. Badeniego, prze­
ciwnie uznali, że wstąpienie dr. Baernreithe­
ra do gabinetu mogłoby tylko utrudnić poło­
żenie niemieckiej opozycyi. Skutkiem tego 
jednomyślnego wówczas odrzucenia propozy- 
cyi hr. Badeniego nastąpiło ściślejsze zbli­
żenie się wiernokonstytucyjnej wielkiej wła­
sności do stronnictw lewicy, a dalszą kon- 
sekwencyą było, że w listopadzie r. z. po­
między tą wielką własnością i obu klubami 
lewicy stanął układ co do wspólnego postę­
powania i wzajemnego popierania się. Układ 
ten, według pojęcia postępowych i ludowych 
posłów niemieckich, został teraz przez samo­
wolny krok wiernokonstytucyjnej wielkiej 
własności zerwany. Byłoby zaś, zdaniem tych 
posłów, złudzeniem, przypuszczać, że wstą­
pienie dr. Baernreithera do gabinetu usunie 
obecnie na drugi plan walkę o rozporządze­
nia językowe. Stronnictwa lewicy muszą i 
nadal obstawać za zupełnem cofnięciem tych 
rozporządzeń i uregulowaniem kwestyi języ­
kowej w drodze usdawy państwowej. Nawet, 
gdyby Rząd objawił zamiar spełnienia tego 
ostatniego żądania, nie mogłoby to powstrzy­
mać lewicy od opozycyi, dopóki zamiar nie- 
byłby w czyn wprowadzony. Takie stanowi­
sko zająć też mają oba stronnictwa na po­
siedzeniu wszystkich klubów niemieckich w 
dniu 19 b. m. Komunikat zaś o wczorajszem 
tem posiedzeniu ogłoszony, opiewa:

Przywódzcy stronnictwa niemiecko lu­
dowego i niemiecko postępowego, zebrali się, 
aby omówić sytuacyę polityczną. Po wyczer­
pujących obradach przyszli zebrani jedno­
myślnie do przekonania, że także na te roz­
porządzenia językowe, które wydał br. Gautsch, 
Niemcy zgodzić się nie mogą i nie mogą ich 
przyjąć, lecz tak samo teraz jak pierwej mu­
szą -wszelkimi środkami nalegać na ustawowe 
uregulowanie sprawy języków'ej, odpowiada­
jące prawom ludu niemieckiego.

„W obec nowego Rządu tak ze względu 
na jego skład, jakoteż na to, na jakich stron­
nictwach zamierza się oprzeć, zdaje się być 
uprawnioną jak najzupełniejsza nieufność i 
jak najbardziej zdecydowana opozycya. Na 
zmianę stanowiska tego nic moie-wpłynąć 
okoliczność, iż w skład gabinetu wszedł czło­
nek stronnictwa wiernokonstytucyjnej wiel­
kiej własności, owszem fakt ten jest tembar- 
dziej pożałowania godnym, że wskutek zmiany 
stanowisk! wiernokonstytucyjnej większej 
własności dotychczasowa solidarność stron­
nictw niemieckióji została zerwana.

„Oba stronnictwa (niem. 
niem. ludowe) zbiorą się dnia 19 b. m. na 
wspólną konferencyę, celem powzięcia osta­
tecznych uchwał co do tego, jakie stanowi­
sko oba stronnictwa mają zająć w Izbie i 
wobec rządu. Na konferencyi tej przywódzcy

± r ictV rze< ^  program tak w sprawie 
goinego stanowiska w  Izbie obu stronnictw, 

jdKotez w sprawie wniosków, które maja być 
Juz na pierwszem posiedzeniu 

ivilędzy tymi wnioskami w pierwszym 
wik , znfjcl°wae sie będą wnioski w spra- 
r)7o ie8 utowania kwestyi językowej w dro-
nio S awotdaTezej ’ oraz^w sprawie postawie-
n  a gabinetu hr. Badeniego w stan oskarżę- 
o-r«ivac,-ZajSm’ Jakie w Izbie poselskiej roze- 
& k°ńcu sesyi poprzedniej",
w i gieJ. stl'ony jednak dzienniki do- 
twiorrila Si^! ze d r- Baernreither, wbrew
Z t ie m tT ™  -Pra87 °PozJeyjnej, przed przy- 

dr Ppr ń  mi? lsteryalnej zawiadomił o tem 
klńhn „ * ’ jako Jednego z p r z y w ó d z c o w
dnafr post£P°wego. Dr. Pergelt uważa to je- , 
powinien d°stateczne, gdyż zdaniem jego 
formalna n Baernreither czekać na I
solidan  de^ z3Y wszystkich klubów, która
Badeniemu S‘? W °Pozycyi przeciwko br.

cv p r?yPomina, że dotychezasffie®'
n r z e S n  ^  obalali swoich Ministrów j 
wobec dr P n ie . maczej będą postępować .
nie hm  aerm’eithera. Hr. Thun jednak ,
zdaniem p  w * z pewnością ma Juz’ ;
wypadek Z i i  gotowy ordre de bataU i TVn’ ^  y  l  zaszła potrzeba walki.
h r  Th, P lsty donoszą z Wiednia, ' f
próbom enerS k  wystąpi przeciwko .

nmienńi kierow anym  ku ad * *  ,
dowanl ŁSf y Z W §grami. Hr. Thun zdecj- , 
re w i i L / '  na zastos°wanie środków, kto
FalkenhT W f°m ie  róż^  si? °d 1  I
beda n u i  W- rzeczywistości jednak dziano
uwaźaia ]?tehzywniej. Ńarodni LtstJ
szlacht! 7 p zyk a n ie  wiemokonstytąeyjnoJ 
W qnrL r0Z ie s°Bdarności niemiecki6!-
Tli u! fi I  ® e?Węj starać się będzie br 
obu nai. ,^na ezienie modus vivendi miedz,
czenia d a ? ” ’’ W ^ i ą c  jednak p n j* *  , 
wnych rmof b r ' Badeniego co do P®
na razie na i ,czeskich. Rząd pozostawi,
nomii kr<p* t U westy§ rozszerzenia anto-
by to ^aj0W’ baczyó Jednak będzie na to, 
ko m n e tZ  W*dług obecneJ konstytucyi do 
kompetencyi sejmowej należy, ‘ fistotnie 

zadanie®mom było pozostawione. Głownem *«-— pl 
gabinety  będzie wzmocnienie dynastycz . 
wierności, a _ z całą stanowczością wys
Rząd przeciwko polityce ulicznej.

Według Prager Tagblatt, n ia ją .str“ 
mccwa opozycyjne na razie tylko zazniai 
markowania opozycyi, zresztą wyczek1 w 
chc^ dalszego rozwoju rzeczy. Nic będ$ . 
zatem stawiać przeszkody w ukonstytuowa 
się Izby. Gdyby stronnictwa radykalne i 
magały się natychmiastowej obstrukcj i 
pozostaną one izolowane. Stronnictwo p - 
powe wybadać pragnie najprzód uSP°s? 
wyborców, sądząc, że większość wybór 
jest wprawdzie za opozycya, ale nie za 
strukcyą. * .

Tym czasem ^oseł Wolf ma zamiar 
jechania w sz y s^ ^ ^ ^ ra jó w  alpejskich  ce 
prowokowania T ^ ^ ł ^ r a c y i  wyborców • 
rzecz obstrukcyi w p c s jlsp e-i- ? .^ s p  ! 
przybył do Insbrucku, gdzie go przyj§fl V  
rąco liczne tłumy ludności. Tegoż dni»*je. 
czorem odbyło się liczne zgromadzenieJ 0jf 
mieckich narodowców, na którem poseł ^  j 
omawiał sytuacyę polityczną. Zapowie®'
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XIII.
(Ciąg dalszy).

Z umysłu przytoczyliśmy powyższy ustęp 
prawie dosłownie, gdyż niektórych wyrażeń, 
charakteryzujących obie bohaterki, niepodobna 
było oddać przez omówienie.

Po wypowiedzeniu ostatniego zdania, 
pani Sauyigny wstała, postąpiła kilka kro­
ków, oparła się o pień topoli i patrząc w7 
wodę, snuła swoje m yśli; uczuła potrzebę od­
dalenia się na chwilę od osoby, która takie 
ponure prognostyki głosiła. Myślała sobie, 
że nie potrzeba jej było słów Jaccjniny, bo 
sama sobie nieraz przedstawiała, co może 
nastąpić ; sama wiedziała, że stałość męska 
nie wiele warta. Tjunczasem ściemniać się 
coraz bardziej zaczynało ; znikły różowe bla­
ski na zachodzie, a cień, który coraz gęściej 
rozpościerał się między drzewami, smutkiem 
przenikał panią Samńgny.

Podniosła oczy i ujrzała pierwszą gwia­
zdę na niebie. Gwiazdy zawsze uspokając-y 
wpływ na nią wywierały. Przypomniała so­
bie radość pana Saintis, gdy ją  zobaczył i 
otrząsnęła się ze smutku; przypomniała so­
bie także, jak on mówił, że obowiązkiem ko­
biety „spokojnie nerwowej“ jest zostać żoną

artysty. Wkrótce wrodzona jej wesołość górę 
wzięła nad smutkiem, a świecąca gwiazda 
wydała się jej błyskiem nadziei. Zbliżyła się 
do Jacąuiny i powiedziała, że nie wierzy jej 
złowrogim przepowiedniom.

Rumieńce wróciły na jej twarz, oczy 
się śmiały; podobną była do małej dziew­
czynki, która śpiewa, żeby przekonać, że się 
nie boi iść przez ciemny las. Jaequina stała 
przed nią i patrzyła długo na tę dziwną 
istotę, która wierzyła w cnotę mężczyzn, ale 
znalazła ją tak śliczną i uroczą, źe wzięła ją 
za obie ręce i przycisnęła je do ust.

— Tak, jesteś młodą i romantyczną — 
rzekła jej. — Zapomnij, co ci mówił adwo­
kat dyabła, bo mówił bez przekonania. Wy­
chodź za mąż. Do ciebie nie mogą się sto­
sować reguły ogólne, a szlachetne twoje ser­
ce potrafi wszjrstko pogodzić. Nie jesteś do 
nikogo podobna.

— A kochać innie będziesz tak sarno, 
jak pierwej?

— A c h ! moja mateczko, co też mó­
wisz? Jak kto raz ciebie pokochał, to już na 
zawsze.

Powróciły do domu ręka w rękę, tak 
jak owego pamiętnego wieczora i pocałowały 
się na dobranoc. Ale gdy tylko Jacąuina 
ujrzała sio samą, maska obojętności spadła z 
jej twarzy, ukazując na niej wyraz tragiczny; 
stanęła przed posążkiem Dyany, umieszczo­
nym na kominku pomiędzy dwoma kandela­
brami i zaklęła się na łuk i dziewiczość tej 
bogini, na głowę nieprzyjaciela, na którym 
pomścić się chciała, że to małżeństwo nie 
przyjdzie do skutku.

XIV.
Na drugi dzień pani Sauyigny musiała 

udać się Paryża, dla interesu, a Jacguina

jej towarzyszyła, pod pretekstem, że matka 
jej była niezdrowa i wypadało ją  odwiedzić.

Zastała panię Yanesse już wyleczoną 
z chwilowej grypy, zastała także nowe me­
ble w saloniku, co jej dało do poznania, że 
matka na brak pieniędzy uskarżać się nie 
może. Tej zimy odbyła nową wycieczkę do 
Monaco w celu doświadczenia zbawiennego 
wpływu sznura z szyi wisielca, widocznie 
wpływ nie zawiódł. Przeszłym razem, gdy cór­
ka ją  odwiedziła, pani Yanesse pozwoliła so­
bie odezwać się dość lekceważąco o pani 
Sauyigny, za co Jacąuina ostro ją  napomnia­
ła.. Obecnie już pani Vanesse strzegła się, 
żeby nie powiedzieć coś niestosownego, nie 
zrazić córki, która, jak miała ciągle nadzieję, 
wróci do niej z pewnością. Rozmawiano 
więc spokojnie, bez kłótni; Jacąuina została 
na śniadaniu.

Jak tylko wróciły do salonu, Jacąuina 
naprowadziła rozmowę na temat, który naj­
bardziej ją interesował; przyjechała tylko po 
to do Paryża, żeby zasięgnąć wiadomości.

Matka sama jej dopomogła, pytając, 
czy się jeszcze nie nudzi na wsi, na co Jac- 
ijuina odpowiedziała, źe wcale nie, gdyby 
nie szalony pomysł pani Sauyigny, która so­
bie ułożyła, że ją  wyda zamąż. Radość ogro­
mna przejęła serce pani Yanesse, gdy Jac­
ąuina jej oznajmiła, że jej wielbicielem jest 
pan Andrzej Belfons. Ta linia Belfonsów 
rzeczywiście do bardzo majętnych należała 
a pani Yanesse radaby była, żeby córka wy­
szła zamąż za milionera.... Matka, któraby 
umiała zręcznie zabrać się do rzeczy, mogła­
by coś dla siebie z tego skorzystać....

Jacąuina jednakże uczyniła uwagę, że 
jej ta świetna party a nie przedstawia się za­
chęcająco. Był w sąsiedztwie inny młody 
człowiek, artysta sławny, który więcejby jej

przypadł do gustu, gdyby nie miała 
do wszystkich mężczyzn w ogóle.

— O kim mówisz? Czy nie J ^ '  
przypadkiem pan Walery Saintis? 
łała pani Yanesse. a jkJ

ani myśli.
Jacąuina uspokoiła matkę, że oH

\r
—  Chwała Bogu! jest to jeden z 

dzi, którzy najmniej ze wszystkich by1 ^ 8' 
niej stosownymi; dla niego trz e b a T o b i^  cie 
by posiadała wiele tolerancyi a JacT^psW0 
posiada jej wcale. Gdyby zrobiłat o i  pod**® 
i została jego żoną, w tydzień póź#J 
by się do rozwodu. z»'

Jacąuina skorzystała z tego, 1
pytać matki, czy zna od dawna pan* ^ irxosse, 

— Znałam go, odrzekła pani układyi 
ponieważ byłam wunięszana w p e^^ jsa ł WpvyXXJLC» VY CMLt t J J X t * L L l  W  i i l A O O / i C l U  C l  W  p O ' ’ '  '

które jego sie tyczyły. W łaśnie n

Oswoją operę, która wielu bardzo p° 
głow y; tak samo zdarzyło się 
młodą wdową, ładną i bogatą, ^  sję

by*
te®

moją dobrą znajomą; zachwycić. nja, Z 
słońcem wschodzącem do tego ® P° 
byłaby z chęcią wyszła za nieg0 ^  sfoR.'
leciła, żebym zbadała, jak s_P(a r'pewfl. 
Spotkałam go w kilka dni późni®.)  ̂ m-oi®" 
salonie i oznajmiłam mu, że P ^ ^ n i a  
kobieta upoważniła mnie do °daI° oChleb®-| 
swej ręki. Nie był nieczuły n* *§ ^gzystk^ 
propozycyę, wypytywał mnie^ 0 jej a®'

Hai
\e  g°

tną. Powiedziałam mu tylk°; *pnił z
n v,.tn -TT- J - „L I 1aVi1T .-ił

szczegóły, czyniąc wszystko aby -ain 
zwisku dowiedzieć. Naturalni®. p-o ko®W

U®;
na prawdę, ale cbce,| żeby pow a^9 
Odpowiedział, że to rzecz qjć. 
oświadczył, że musi się na^tf*

(Ciąg dalszy
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U Jutrzejszą jeszcze niż dotąd obstrukcyę. 
żeri rezolucyę, domagającą sig oskar-
ei p  Ministrów z powodu sprawy studen- 
ev-eJ }  dl’ugą z żądaniem od posłów obstruk- 
J  az. do uznania jezvka niemieckiego za
Państwowy. " ■
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Sprawy polskie w Prusach.

0 Poseł ks. dr. Jażdżewski odpowiadając 
gdaj w Izbie dep. sejmu pruskiego na 
Czczone we wczorajszym numerze pisma 

j rSZw=° wywody dyrektora ministeryalnego 
rod - ^ era> podał znowu szereg różnego 
p ^ u  udręczeń, jakich doznaje ludność

ta w dziedzinie szkolnej.
Zw Dalej odpierał uwagi dr. Kiiglera o tak 
udz^f0̂  szkółkach pokątnych, dowodząc, źe 
prz D*e. '3ezpl’atnej nauki języka polskiego 

, ez panie nie podlega przepisom konce- 
szt ^  sz^ ^  prywatnych. Nauka ta zre- 

. e zbyteczną, jeżeli rząd wszędzie 
ezv°? .Cieciom w szkole naukę języka oj- 
nia -g0 * n ' e zmuszał ich do ucze-
dziehU religii w języku niemieckim, jak to 
zyk''6 S’̂  w s io ła c h , w których nauki ję- 

a Polskiego nie zaprowadzono.
Parł ^ re^ or ministeryalny dr. Kiigler od- 
gjj- ’ że na różne przez posła ks. Jażdzew- 
dz:e?° Poruszone sprawy nie może odpowie- 
że 1% P°niewaz nie byt uprzedzony o tem, 
ZPa ° P0ruszone- Pan Kiigler przyznaje, że 
ry tty tyu jest tylko jeden wypadek, w któ- 
cki c'z êcKo polskie przydzielono do niemie- 

ą0 e8° oddziału nauki religii, ale stało sig 
fo n a c h  czysto niemieckich, a dziecko 

ifa tUln,'a 0̂ wcale po polsku. Nie większą 
ipn ma^  zaPewne’ zdaniem dr. Kiiglera, 

e zażalenia posła Jażdżewskiego. 
pr ,}V  komisyi budżetowej Izby dep. sejmu 

"skiego postawił ks. prałat dr. Jażdżewski 
odd°Sek 0 skreślenie pozycyi 400.000 marek, 

aUyeh jako fundusz dyspozycyjny naczel- 
Hi„ni'1. Prezesowi dla krzewienia i wzmocnie- 
s niemczyzny w Ks. Poznańskiem i Pru- 
n„.?.^achodnich, oraz w obwmdzie regencyi
°Polsk:.le.b

,  Minister skarbu p. Miquel dowodził, 
p0j^ndusz ten nie jest skierowany przeciw

i^e.j ludności, lecz jest przeznaczony na
• P'erąnie i utrzymanie uiemczyzny, między 
^ m i  także na ochronki. Wniosek ks. Jaż- 

"^'skiego, jak można było przewidzieć ko- 
sya odrzuciła.

Milutyn Garaszanin.

jed ®erkia straciła przed kilkoma dniami
lanego z najwybitniejszych swoich polity-
^ M i l u t y n a  Garaszanina. Wykształcony
^0Paryskiej szkole politechnicznej i w szkole
^..lennej w  Metzu, rozpoczął karyerę w ar-
p0 ’ '"k tó re j dosłużył się stopnia majora.
PlJ,'yojnie serbsko-tureckiej w roku 1876 o-
^  szeregi wojskowe i wystąpił na wido-
^  § polityczną. Jako przywódca partyi tak
ty ^  postępowej był przez trzy lata mini-
Wo®1 spraw wewnętrznych. Po krótkiej przer-

stał od roku 1884 do 1887 na czele
ty lQetu. Dla kraju położył znaczne zasługi.
W ttawca cywilizacyi zachodniej dokonał
i a £ ezue-i mierze reorganizacyi państwowej
S|. ‘Pinistracyjnej Serbii. Udoskonalenie sy-

szkolnego, budowa łinij kolejowych,
„.pWnienie niezawisłości stanowi sedziow- yystr.................... .....
5lPa. należą do trwałych zasług Garasza- 
to u- Gdy w roku 1887 wybuchły niesnaskiH(£p  ̂ - . . .    _
S .^ k i e  między królem Milanem a kró- 
iLAKatalią, Garaszanin stanął po stronie 
§<ty ’ W skutek czego rozpoczął się dłu- 
lUi .v?a,ły zatarg między królem a prezesem 
Sip lsłrów, który ostatecznie widział się być 

szonyrn podać do dymisyi 
stfi Wskutek agitacyi przeciw partyi po- 
doT3̂ 6! przyszło do tego, że tłum obiegł 
sZe Garaszanina. grożąc mu śmiercią. Opu- 
strz°ia^ Przez polieyę, wytrzymał oblężenie, 
ezas- ai aoc z rewolweru na balkonie. W tym 
stQ le podobno na prowincyi zginęło około 
l88oP0st§P0wców z ręki radykałów. Do roku 
Iggg redagował dziennik Videlo, a w roku 
Wan- Powołano go do komisyi dla wypraco- 
^k r 'f  n0we-) konstytncyi. Wybuchły jednak 
Zgro e ponowne zamieszki wewnętrzne. Po 
Cz0J1®a(̂ Zeniu postępowców, Garaszanin, oto- 
z “r Przez tłum na ulicy, bronił się wraz 
ty ^ rzyszam i, dając ognia z rewolweru. 
%ło°fCe pac^  Mupem jeden ze studentów. 
ĆZ0D Powodem procesu. Garaszanina osa- 
się 0 ?  twierdzy, a rodzina jego ratowała 
pfz acjeczką do Zemunia. Uwolniony nie 
byja przedmiotem ataków. Głośną
tyety Sz<tze&ólniej wymiana listów „otwar- 
raszan-m^ ^ zy feyfym królem Milanem a Ga- 
ey Za lriein. W listach tych obaj przeciwni- 
Soz&rzucali s°bie najpotworniejsze zbrodnie. 
parPW ezony usunął się zupełnie od życia 
pl>zez uent,ariieg0- ^  robn 1894, wysłany 

p ar .° Aleksandra na stanowisko posła 
Ut\v0r 7̂ Ẑ ’ 0<l rzncał kilkakrotnie propozycye 

eiria gabinetu. Po usunięciu się Gara-
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szanina party a postępowa utraciła na wpły­
wie, aż w grudniu w roku 1896 nastąpiło 
zupełne jej rozwiązanie.

KKOI I KA
Lwów, 10 marca.

Kalendarz Jubileuszowy.

19 Marca:
Rok 1871. Po dłuższym pobycie w Mera- 

nie, powraca Najj. Pani do Wiednia.
Rok 1882. Wojna okupacyjna w Bośnii i 

Hercogowinie. Wojska austro-węgierskie pod do­
wództwem zbrojmistrza Jovanovića, zdobywają 
twierdzę Dragalj.

Rok 1888. Na wysłany przez Najj. Pana 
telegram z wyrazami współczucia z powodu 
śmieici cesarza Wilhelma I, nadeszła z Berlina 
również telegraficzna odpowiedź, podnosząca w 
gorących wyrazach trwałe związki wzajemnej 
przyjaźni ludów obydwóch Państw. Depesza pod­
pisana była przez kanclerza Niemiec księcia 
Bismarcka.

Rok 1896. Minister spraw zewnętrznych 
Agenor hr. Gołuchowski udaje się do Berlina, 
gdzie na dworze cesarza niemieckiego nader 
uprzejmego i zaszczytnego doznaje przyjęcia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dziełió z prywatnej Swej szkatuły komitetowi bu­
dowy kościoła w Kamieniu, w pow. niskim, na 
dokończenie budowy tego kościoła, zapomogi w 
kwocie 100 zł.

— Jubileusz Najj. Pana. Magistrat, 
m. Lwowa wydał następujące obwieszczenie: 
Według reskryptu wys. c. i k. Ministerstwa 
wojny z 2 lutego 1898 1. 492 pr. jest inten- 
cyą Jego c. i k. Apostolskiej Mości z okazyi 
50-letniego jubileuszu panowania ustanowić me­
dal pamiątkowy, którym mają byó obdarzone 
bez względu na dział służby i stopień (klasę 
rangi) wszystkie osoby, które w czasokresie od 
2 grudnia 1848 do 2 grudnia 1898 wJącznie 
służyły czynnie w wojsku, marynarce wojennej, 
wr gwardyach, w obronie krajowej albo w żan- 
ć! ar mery:-

Będą dwie kategorye tego medalu, a to :
a) z bronzu dla tych, którzy służyli do 50 lat,
b) ze złota z unoszącym się nad medalem zło­
tym orłem dla tych, którzy służyli 50 lat lub 
dłużej.

Gażyści jednak, nie należący do żadnej 
klasy rangi, tudzież osoby z etatu żołnierzy, z 
wyjątkiem tych, którzy posiadają medal wojen­
ny i kadeci, —• gdyż te dwie ostatnie katego­
rye otrzymać mają medal pamiątkowy bez wzglę­
du na czas służby, — mają prawo do tego me­
dalu pamiątkowego, a to : asenterowani na pod­
stawie dawniejszych ustaw wojskowych dopiero 
z 8-inym rokiem czynnej służby, asenterowani 
zaś od czasu ustawy z dnia 5 grudnia 1868, 
dopiero z ostatnim rokiem czynnej służby.

Celem uzyskania potrzebnych dat do ze­
stawienia wykazu osób, co do których zachodzą 
warunki wyżej podane do otrzymania medalu 
pamiątkowego, magistrat wzywa interesowanych, 
ażeby najpóźniej w terminie do 21 marca 1898 
zgłosili się w departamencie IV B. magistratu 
(ratusz parter) w godzinach od 9 rano do 1 z 
południa i za pomocą dokumentów wojskowych 
(odprawy wojskowej, pasportu pospolitego ru­
szenia i t. p.) wykazali, że posiadają warunki 
otrzymania medalu pamiątkowego.

Osoby, które z linii przeniesione zostały 
do rezerwy lub do obrony krajowej, zatemlpro- 
wadzone są jeszcze przez wojskowość w ewi- 
dencyi. jako należące do stann armii, wykazem 
wspomnianym objęte nie będą, jak niemniej woj­
skowi, będący w stanie pozasłużbowym (rozpo- 
rządzalności), w stanie spoczynku, pensyoniści 
wojskowi, umieszczeni w domach inwalidów woj­
skowych, pobierający pensyę inwalidów i inwa­
lidzi patentalni.

Wykluczeni są od obdzielenia medalem 
pamiątkowym ci byli wojskowi, którzy w sku­
tek wyroku sądowego pozbawieni zostali prawa 
noszenia oznak orderowych.

— Obchód stulecia Mickiewiczow­
skiego. Konsystorz biskupi w Tarnowie wydał 
następującą kurendę : Komisya odczytowa, jako 
sekeya ogólnego komitetu, który się zawiązał 
we Lwowie ku uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin księcia naszych poetów, Adama Mickiewi­
cza, zwróciła się do konsystorza biskupiego z 
prośbą, aby duchowieństwo współudziałem swoim 
przyczyniło się do uświetnienia tej rocznicy. 
Z uwagi, że każdy żyjący naród czcią otacza 
mężów, którzy swoim talentem, ofiarą, pracą i 
cierpieniem przyczynili się do jego chwały, że 
mianowicie czci tych, którzy duchową skarbnicę 
jego pomnożyli i wśród innych narodów pod­
nieśli wysoko przeznaczenie od Pana Boga na­
rodowi naszemu, w dziejach Kościoła zlecone,

marca 1898.

przychylamy się do powyższej prośby komitetu 
Mickiewiczowskiego. Gdzie tedy kapłan do 
współudziału zaproszonym będzie, niech odpra­
wi Mszę świętą dziękczynną. Po tem nabożeń­
stwie niech się uda do sali przez miejscowy ko­
mitet wyznaczonej na zgromadzenie i tam niech 
przemówi do zebranych na tekst: „Laudemus
viros gloriosos et parentes nostros in generatio- 
ne sua-‘: Eccl. Cap. XLIV. Niech przedstawi 
powody tej uroczystości stuletniej, a mianowi­
cie : 1. Genialną potęgę wieszcza naszego, uzna­
ną przez cywilizowane narody, których uczeni 
dzieła jego tłómaezyli, a dla którego uczczenia 
stanie w Warszawie pomnik, jako znak hołdu 
należnego dla naszego poety. 2. Niech wskaże 
na gorącą miłość ojczyzny, którą tchną jego 
dzieła. 3. Niech wskaże przedziwne cnoty jego 
w rodzinnem życiu, które niedawno córka poety 
w ślicznem okazała świetle. 4. Niech podniesie 
wielką wiarę jego w potęgę Stolicy Apostolskiej 
i 5. niczem niezachwianą (mimo chwilowych 
zboczeń) wiarę katolicką, w której jak jutrzen­
ka świeci cześć ku Najświętszej Pannie, a któ­
rej opiece zawdzięczał, iż zakończył ten żywot 
pobożnie.

— Przedstawienie w pałacu Nam ie­
stnikowskim. W sobotę 19 b. m. odbędzie się 
w pałacu Namiestnikowskim na cele dobroczynne 
nadzwyczaj zajmujące i barwne przedstawienie, 
na które złożą się: śpiew, muzyka, teatr ama­
torski i żywe obrazy. Dziś trudno podawać 
wszystkie szczegóły tego bogatego i bardzo 
urozmaiconego programu; powiemy tylko, że znani 
i doświadczeni amatorowie odegrają jedną sztukę 
oryginalną, śliczna i wyborna amatorka odśpiewa 
kilka pieśni, a wreszcie grono najpiękniejszych 
naszych pań i panien wystąpi w żywych obra­
zach układu artysty-malarza prof. Rajchana, 
które przedstawią kilka najbardziej poetycznych, 
wzniosłych i każdemu polskiemu sercu drogich 
epizodów z dziejów ojczystych. Podczas każdego 
obrazu orkiestra odegra kompozycye odpowiednie 
epoce, z której zaczerpniętą jest treść obrazu, a 
jeden z amatorów odznaczających się znakomitym 
deklamatorskim talentem, wygłosi wiersze napi­
sane w tym celu przez jednego z najzdolniej­
szych poetów naszego miasta.

Jak się z tego programu okazuje, sukces 
przedstawienia zapowiada się świetnie pod ka­
żdym względem.

— Jubileusz kapłański. Czytelnia ka­
tolicka uczciła przedwczoraj 2 5 -letni jubileusz 
kapłański ks. Wronowskiego, T. J. Ks. Wro­
nowski spędził wiele lat na misyi w Bułgaryi, 
od dwu lat zaś przeby wa we Lwowie, z powodu 
tego, że ociemniał na oba oczu. Do jubilata 
przemówił w krótkich ale gorących słowach pre­
zes Czytelni prof. Thulie, poczem wręczono ks. 
Wronowskiemu adres z podpisami kilkuset osób. 
Rozrzewniony do głębi dziękowrał jubilat zebra­
nym za uznanie jego działalności.

— W ieczór wokalno-deklamaeyjuy.
W sali „Sokoła1' odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 b. m. pod protektoratem księżnej Elżbiety 
Sapieżyuy na dochód filantropijnych towarzystw 
„Panien Ekonomek“ i „Dzieciątka Jezus11 wie­
czór wokalno-dramatyczny, pod artystycznem kie­
rownictwem Władysława Woleńskiego, przy 
współudziale pań : T. Nowakowskiej, J. Woleń- 
skiej, Heleny P., J. Baranowskiej, W. Jezier­
skiej, oraz panów: Gustawa Fiszera, J. Bojar­
skiego, K. Liszniewskiego i J. Szymańskiego.

W bogatym programie, obejmującym pro- 
dukeye deklamacyjne, śpiewu i gry na skrzyp­
cach, są nadto dwie świetne,'wielce zabawne ko- 
medye jednoaktowe z francuskiego. W przedsta­
wieniu ich wezmą udział znani, tak wielce przez 
publiczność naszą cenieni artyści, oraz amatorki 
i amatorowie. których talent przeszedł już nie­
jednokrotnie zwycięsko próbę estradową. Wieczór 
obiecuje doskonałą zabawę, wątpić więc nie mo­
żna, że z tego względu, a nadto gdy urządzeniu 
zabawy przyświeca piękny ce l: służenia dobru 
ogólnemu — udział publiczności będzie bardzo 
liczny.

—  W ieczór recytatorski Stanisława 
Konopki na pomnik Ujejskiego, odbędzie się w 
poniedziałek 14 b. m. w sali ratuszowej.

— W Czytelni dla kobiet będzie mó­
wił w sobotę 12 b. m. o godzinie 6 prof. dr. 
Bolesław Mańkowski na temat: „Piękno w przy­
rodzie i sztuce “ (pogadanka naukowa). Wstęp 
wolny dla członków i osób przez nich wprowa­
dzonych.

— Hygiena kueim i i fałszowanie środ­
ków spożywczych: oto temat, o którym mówił 
wczoraj w sali ratuszowej wobec dośó licznego 
grona słuchaczy i słuchaczek p. Koskowski, re­
daktor „Wiadomości farmaceutycznych11. Wyło­
żywszy w ogólnych zarysach zasady hygieny do­
mowej, i stwierdziwszy, że człowiek dorosły po­
trzebuje dziennie spożyć 50 gramów tłuszczu, 
150 gnu. białka (w mięsie lub jarzynach strącz­
kowych) i 500 grm. węglowodorów, dał prele­
gent obraz wzorowej kuchni. W tym względzie 
podniósł, że powinien to być lokal obszerny, 
widny, z podłogą niewsiąkającą wody, w któ­
rym nikt nie sypia. Ściany kuchni powinny być 
na 6 stóp wylakierowane. Go do „kuchni'1 sa­
mych t. zw. angielskich, to są one stanowczo 
przestarzałe, potrawy bowiem gotują się w atmo­
sferze przesiąkłej kwasem węglowym, kuchnia 
wydziela za wiele gorąca na zewnątrz, rozpa- 
izając osoby zajęte gotowaniem i produkuje masę 
popiołu zanieczyszczającego pomieszkanie. Po­

winno się je zatem stanowczo zastąpić jeśli nie 
elektrycznemi kuchniami w przyszłości, to przy­
najmniej kuchniami gazowemi, które są bardzo 
niekosztowne. W Krakowie n. p. istnieje pewien 
dom, cały oświetlany i opalany gazem, gdzie 
mieszkanko jedno z jednorazowem ogrzaniem na 
tydzień łazienki, spotrzebowuje miesięcznie gazu 
za 6 zł.

Go do naczyń pierwszeństwo ma prawdzi­
wa porcelana, dalej idą naczynia metalowe, na­
wet miedziane, jeśli są czysto utrzymane. Z po­
lew najlepsza jest emaliowa, następnie cynkowa, 
jeśli w niej nie ma ołowiu.

Z kolei mówił p. Koskowski o fałszowa­
niu produktów spożywczych, które często dzieje 
się zupełnie przypadkowo, bez winy ze złej 
woli kupca pochodzącej. W Niemczech zdarzyło 
się niedawno, źe chlebem od bardzo uczciwego 
piekarza zatruło się wiele ludzi; zatrucie nastą­
piło miedzią i cynkiem, które do pieczywa do­
stały się w ten sposób, że piekarz palił w 
piecu starymi progami kolejowymi. Nieraz cu­
kiernicy robią krem ze śmietanki, o której nie 
mogą wiedzieć, że od chorych krów pochodzi, 
i t. d. Fałszerstwa rozmyślne wyrządzają ogromne 
szkody i są stanowczo potępienia godne. Prele­
gent przytoczył, źe Lwowianie, za wodę doda­
waną do mleka płacą rocznie około 15.000 zł.; 
za tę sumę możnaby utrzymać laboratoryum i 
kilku chemików do badania fałszerstw środków 
żywności. Fałszerstwa, w ogóle dadzą się stwier­
dzić tylko w laboratoryach ; są jednak i zwykłe 
sposoby domowe. Herbatę n. p. przegotowaną od 
nieprzegotowanej odróżnia się w ten sposób, że 
na listki herbaty nalewa się wody, jeśli po 4 go­
dzinach się rozwiną, to już były raz zaparzone, 
ho świeże nawet po godzinach 12 się nie roz­
wijają. Również można odbyć próbę za pomocą 
octanu miedziowego, w którym używane liście 
herbaty zmieniają kolor.

Słuchacze podziękowali prelegentowi za 
pouczający i zajmujący odczyt gorącymi okla­
skami.

— Zmiana wlhsności. Pp. Bartik, wła­
ściciele fabryki pilników w Krakowie, nabyli — 
jak donosi Głos Narodu — w drodze kupna 
fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych w Tarno­
wie od funduszu przemysłowego przy Wydziale 
krajowym za cenę 72.000 koron.

—  Z Izby sądowej. Wczoraj wieczorem 
po przeszło tygodniowej rozprawie przed sądem 
przysięgłych, zapadł wyrok w procesie Peisacha 
i Izaaka Gimplów, oskarżonych o zbrodnię pod­
palenia, przez wzniecenie w Rzęśni ruskiej pod 
Lwowem całego szeregu pożarów. Trybunał po­
stawił sędziom przysięgłym 33 pytań, z których 
31 zatwierdzono. Na tej podstawie, po dłuższej 
naradzie, trybunał pod przewodnictwem radcy 
Hayderera wydał wyrok, skazujący Izaaka Gim- 
pla na dożywotnie więzienie, syna zaś jego Pej- 
sacha na 15 lat więzienia, obostrzonego postem 
co tygodnia.

Pejsach Gimpel w chwili przeczytania mu 
w3rroku zaczął tłómaczyć trybunałowi, że to on 
był sprawcą pożarów i że ojciec jego nie jest 
wcale winien. Spóźnionych tych wyznań trybunał 
nie uwzględnił.

Oskarżenie w tej sprawie wnosił zast. pro­
kuratora p. Bartli, oskarżonych bronili dr. Du­
lęba i dr. Herzig.

— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2 
ks. infułat Zabłocki 5 zł., N. S. 1 zł., H. L. 
10 zł,, Titz 1 zł.

Rozdano od dnia 14 lutego do 6 b. m.
5092 porcyj zupy i chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu
wydano 4i80 porcyj zupy i chleba.

— Gimnazyuin polskie w Cieszynie.
Na izecz tego gimnazyum wpłynęły do „Macie­
rzy szkolnej1' w ostatnich dniach większe kwoty. 
Pewna osoba ze Szląska, nie chcąca być wymie­
nioną, ofiarowała papier wartościowy na 200 
koron, inny zaś dobrodziej z Królestwa przesłał 
8 obligacyj na łączną kwotę 8000 marek.

—  I n spokój duszj ś. p. Andrzeja hr. 
Fredry, odbyło się w sobotę 5 b. m. w Abazzyi 
nabożeństwo żałobne, które odprawił ks. Siemień- 
ski, bawiący tam na kuracyi; obecną była na 
nabożeństwie cała kolonia polska.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Wojciech Kula, przeżywszy lat 77;

Antonina z Szwarcenberg - Czernych Cze­
chowska, wdowa po c. k. poborcy podatkowym, 
ur. 1820 roku.

W Warszawie, znany w szerokich kołach 
chirurg i ortopedysta Roman Jasiński, licząc 
zaledwie 44 lat. Był on do ostatniej chwili 
jednym z głównych lekarzy szpitalika dziecięcego 
przy ul. Aleksandryi i wyrobił sobie rozległą 
praktykę, niosąc ulgę i ratując życie tysiącom 
małych paeyentów;

dr. Feliks Topolski, młody, najpiękniejsze 
nadzieje budzący lekarz, dyrektor zakładu hy- 
dropatycznego „Goplana11 w Ojcowie i admini­
strator dóbr tamtejszych. S. p. dr. Topolski uro­
dził się w r. 1860 w Lublinie.

K raj donosi o zaszłym jeszcze w sierpniu 
r. z. zgonie Artura Stanisławskiego w Syberyi. 
Urodzony w roku 1845 w Królestwie, z matki 
Francuski, ś. p. S. po roku 1863 znalazł się 
zagranicą i w Paryżu ukończył kurs nauk w 
instytucie Ponts et Chaussees. Po otrzymaniu



amnestyi wrócił do Eossyi, poświęcając się wy­
łącznie zawodowi górniczemu. Około roku 1870 
widzimy go na Uralu w kopalniach złota, ztam- 
tąd przenosi się na Ałtaj, służąc i uczestnicząc 
w rozmaitych przedsiębiorstwach, przeważnie w 
kopalniach złota. Jeszcze przed r. 1863 był 
współpracownikiem „Encyklopedyi polskiej11, o- 
statniemi zaś laty pisywał w Syb. Wiestn., 
paryskiem Figaro , a także w pismach polskich.

— Emigracya do Kanady. W krajo­
wych i bukowińskich pismach podnoszono nie­
jednokrotnie jak smutnemu losowi ulegają wy­
chodźcy z Galicyi i Bukowiny, którzy w nadziei 
poprawienia sobie bytu, szukają szczęścia za 
Oceanem, tutaj jednak doznają największych roz­
czarowań. Obecnie Czernowitzer Z tg  donosi, 
o liście, jaki jeden z emigrantów bukowińskich 
z powiatu kocmańskiego nadesłał niedawno do 
tamtejszego starostwa z Winnipeg w Ameryce 
Północnej. Ponieważ treść listu może służyć ja­
ko cenna przestroga, przeto nie od rzeczy bę­
dzie powtórzyć go w całości. Opiewa on: „Ja­
śnie Wielmożny Panie! Wśród największej nę­
dzy przypomniałem sobie, że Jaśnie Wielmożny 
Pan prosił mnie, abym coś o Kanadzie napisał. 
Powiem tylko tyle, że kraj ten raczej Syberyą 
niż Kanadą nazywać się powinien, i proszę JW 
P. Starostę, aby nikomu pasportu nie wydawał, 
gdyż każdy, kto tu przybędzie, przeklina i pła­
cze nad swoim okropnym losem. Pola, które tu­
taj rozdają, są nic warte, gdyż są albo pia­
szczyste, albo kamieniste, co było lepszych grun­
tów to już dawno przedtem rozdano. W mia­
stach nie ma czego szukać, gdyż skutkiem wiel­
kiego napływu emigrantów żadnej pracy ani za­
robku znaleźć nie można. Jednem słowem: nę­
d za  b ez  g r a n i c .  Na jesień wrócę do Ojczy­
zny i będę się starał dobytek utracony odzyskać 
na nowo. Przysięgam na Boga, że wszystko, co 
tu piszę jest najzupełniejszą prawdą. Najpowol­
niejszy sługa JW. Pana, D ym itr Samborski. 
Winnipeg, 26 grudnia 1897.“

— Kara śm ierci. W Mostarze, w Bośnii 
sąd skazał na karę śmierci przez powieszenie 
młodego włościanina, Sawę Storo, który zamor­
dował swoją siostrę Maryę z tego powodu, że 
wyszła za katolika, chociaż sprzeciwiła się temu 
jej rodzina prawosławna.

— Ulewy i  burze panują obecnie w 
całych niemal Włoszech i Tyrolu. Według do­
niesienia z Oagliani, wylały tam potoki wskutek 
długotrwałej ulewy. Euch kolejowy pomiędzy 
Oagliani a Arista-no przerwany.

Skutkiem burz i długotrwałych deszczów 
w wielu miejscach południowego Tyrolu komu- 
nikacye zostały uszkodzone. Pod Oltresarco wy­
koleiła się maszyna pociągu osobowego, na szczę­
ście jednak wypadku z ludźmi nie było. Pod 
Bożen, na linii kolejowej Waidbruck-Klausen 
oberwała się skała na tor kolejowy. Komuni- 
kaeyę między Mozi i Arzo wstrzymano zupełnie 
skutkiem podmycia toru.

Przez dwa dni szalał w Weronie silny 
orkan, który wyrządził wiele szkód w budowlach 
miasta.

— Pociąg pospieszny, idący z Marsylii 
do Paryża, wykoleił się przedwczoraj o godzinie 
pół do 2 w nocy. Lokomotywa i 2 wagony wy 
skoczyły z szyn. Trzech urzędników i siedmiu 
podróżnych odniosło rany. „Agencya Havasa“ 
dowiaduje się, że wszyscy ranni są Francuzami, 
z wyjątkiem jednego kupca z Wiednia, nazwi­
skiem Pesse. Pociąg ratunkowy przewiózł ran­
nych do Lyonu. Powodem wypadku było podo­
bno pęknięcie szyny. Krążą także pogłoski, że 
wykolejenie było wywołane złośliwem uszkodze­
niem toru.

rych wówczas zwłaszcza przestrzegać należy, 
gdy niedyskrecya może narazić autora aa kon 
iiikt z warszawską cenzurą.

Na wtorkowem przedstawieniu teatr był 
przepełniony, a publiczność hojnie oklaskiwała 
artystów grających wybitniejsze role, którzy o- 
trzymali piękne wieńce i bukiety.

Notatki l t a c lo - a r t f s t y c m .
Odczyt o działalności literackiej Adama 

Asnyka, wygłosi w Krakowie p. Józef Kotar­
biński w piątek 11 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem w Czytelni kobiet.

Związek naukowo - literacki otwiera 
swój lokal przy ulicy Zielonej 1 (róg Pańskiej) 
w piątek l i  b. m. o godzinie 7 wieczorem na­
stępującym programem: a) „O celach i zadaniach 
Związku11, prof. dr. J. G. Pawlikowski; b) „O 
genezie snu i czuwania11, odczyt prof. Uniw. 
dr. J. Nussbauma; c) Pogadanka.

Z teatru krakowskiego. Czas pisze : 
Powodzenie sztuki „Tamten11 wzrasta po każdem 
przedstawieniu. Wybitne, niezwykłe zalety tego 
utworu, opartego na szerokiem tle bolesnych na­
rodowych walk, — występują coraz plastyczniej, 
w miarę lepszego opanowania ról przez arty­
stów. Zresztą dawno już nie widzieliśmy na na­
szej scenie sztuki tak wybornie granej. Zwła­
szcza p. Kamiński i p. Siemaszkowa utworzyli 
doskonale typy. — Ale także pp. Solski i Sie­
maszko potrafili wyborną charakterystyką swoje 
małe role na pierwszy plan wysunąć. O osobie 
autora osłoniętego pseudonimem Maskoffa krążą 
różne domysły. Oczywiście powtarzać ich nie 
będziemy, gdyż szanowanie pseudonimów należy 
do tych prawideł literackiej przyzwoitości, któ-

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek „Pajace11, opera Leon- 
eayalla i „Cayaleria rusticana11, opera Masca- 
gniego.

Jutro w piątek ujrzymy na naszej scenie 
po raz pierwszy wielce interesującą nowość 
którą będzie czteroaktowa sztuka Jana Szutkie 
wicza p. t. „Kula u nogi11, autora z tak wiel- 
kiem powodzeniem granego u nas w przeszłym 
roku „Popychadła1-.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Karpaccy gó 
rale11 dramat ze śpiewami w 5 aktach J. Ko 
rzeniowskiego.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Hal­
ka11, opera w 4 aktach St. Moniuszki.

W niedzielę o pół do 4 popołudniu „Sprze­
dana narzeczona11, opera komiczna w 3 aktach 
Fr. Smetany.

Wieczorem o pół do 8 po raz siódmy 
„Dzwon zatopiony11, baśń dramatyczna w 
aktach Hauptmana przekład Jana Kasprowicza,

W poniedziałek na dochód ubogich „Gdzie 
szczęście11, komedya w 4 aktach L. Germana,

POGADANKI NAUKOWE.

(Alchemia rediyiva. — Odkrycie dr. Emmens’a .— 
„Argentaurum Syndicate11. — Teorya o jedno­
ści materyi. —• Zapatrywania alchemików. 
Eeforma chemii Lavoisiera. —■ Teorya Prouta. 
Prawo równoważników. — System peryodyczny 
Mendelejewa. —  Znaczenie fiaansowo-ekonomi 

ezne neo-alchemii).

Alchemia redivival Tak jest, chociaż 
nasz wiek bieżący najmniej się tego może 
spodziewał. — Jej m rzonki, dominujące 
dawniej przez długie wieki na polu badań 
naukowych, lecz wyśmiane i zarzucone cał­
kiem już przez trzeźwy wiek XVIII., a z hi- 
storyi tylko znane, — jak się zdawało 
wcale nie uprawiane w naszym wieku jeszcze 
trzeźwiejszym, przecież i tego ostatniego nie 
ominęły, odżyły dziś w całej pełni i chcą 
do nas przemawiać spełniającymi się fa­
ktami.

Wydaje się to tak dalece nieprawdopo- 
dobnem, iż każdemu nasunie się wątpliwość, 
czy to przecież nie „zawrót głowy11 naszej 
przemądrzałej ery.

Przed półrokiem przeszło zaczęły już 
krążyć wieści, że niejaki dr. Stefan Eramens, 
Amerykanin, już nie tylko usiłuje przemie­
nić, lecz w istocie przemienia srebro w to, 
co się uważa za kwintesencyę bogactw ma- 
teryalnych — w złoto. Jednakże tym wie­
ściom nikt nie chciał wierzyć na seryo, cho­
ciaż sama firma wynalazcy była od początku 
bardzo poważna. Dr. Emtnens jest bowiem 
chemikiem w pełnem znaczeniu tego słowa, 
bez żadnego „al“, badaczem znanym już 
przedtem dobrze w świecie nauki, jakoteż w 
dziedzinie praktycznych zdobyczy tejże, choć­
by tylko dzięki swemu głośnemu materyało- 
wi wybuchowemu, emmensitowi. Sam wyna­
lazca okazał się zresztą względnie bardzo o- 
strożnym. nie puszczając w świat swego sztu­
cznego złota pod marką produktu naturalne­
go, lecz jako nowe ciało chemiczne, ochrzczo­
ne nazwą „argentaurum11 t. j. „srebrowe zło­
to11. To ciało miałoby być jednak przecież 
złotem w całej pełni, gdyż dotychczas nie 
znaleziono podobno żadnych cech, mogących 
e od złota naturalnego odróżniać.

Tym wieściom nie dawaliśmy wiary 
przedewszystkiem dlatego właśnie, że pocho­
dziły one z Ameryki, tej „osławionej kopalni 
najśmielszych „humbugów11; i niedziw, bo 
nieraz już te ostatnie nie żenowały się wcale 
nadzwyczaj zręcznie nadużywać poważnego 
pola nauki dla swych popisów.

Ale tym razem wieści pierwotne za­
częły się obecnie całkiem seryo potwierdzać. 
'Mianowicie okazało się najpierw faktem nie­
zaprzeczonym, że w New-Yorku powstała 
spółka „The Argentaurum syndicate11 mająca 
na celu „badanie strony przemysłowej od­
krycia przemiany srebra w złoto11. Dalej, co 
ważniejsza, w spółce tej wzięły udział n ie­
które największe powagi naukowe świata 
amerykańskiego, takie jak Tesla, Edison, Ira 
łemsen i Carey-Lea co do których trudno 

nawet przypuścić, aby się dały „wziąć na 
kawał11.

Wreszcie — co najważniejsza — oka­
zało się również niezaprzeczonym faktem, że 
państwowa mennica Stanów Zjednoczonych 
przyjmuje „argentaurum11 wyrabiane przez Em- 
mens’a i zużytkowuje je  jako złoto praw­

dziwe. Od kwietnia do początku września b. r, 
wyprodukował on i sprzedał mennicy 11 
sztab, zawierających zawsze jeszcze około 1jl 
srebra, obok sztucznego złota. W sumie wy­
nosiła produkcya w tym czasie na wagę 
159 42 uncyi (=■» 4 kg. 958 gr.), co miało 
dać czystego zysku 523 dolarów. Z rzędu 19 
sztaba tej sztucznej produkcyi została z po­
czątkiem listopada zakupioną do Anglii, gdzie 
również wytrzymała wszystkie próby praw­
dziwego złota.

Wszystko to miały być próby, na małą 
tylko skalę robione w celu udoskonalenia 
szczegółów dla produkcyi wielkofabrycznej, 
któraby była oczywiście nieporównanie ren- 
townięjszą.

Że sposób przemiany jest trzymany w 
tajemnicy, to nic dziwnego, gdyż tak dojnej 
krówki nikt chyba nie omieszkałby sam wy­
zyskać przedtem, nimby ją  innym oddał. 
Zasadniczo ma się przemiana opierać na spo­
strzeżeniach wspomnianego powyżej cheini 
ka Carey-Lea, który przy swych badaniach 
nad solami srebrowemi zauważył t. zw. allo 
tropowe, czyli różnopostaciowe odmiany tych­
że, jakoteż pewną odmianę allotropową sa­
mego srebra, barwy złocistej, którą on jednak 
poznał jako przejściową, zależną od pewnych 
specyalnych warunków i przechodzącą na- 
powrót w odmianę zwyczajną, wraz z usu­
nięciem takich warunków. Otóż dr. Einmens 
twierdzi, że jego „argentaurum 11 jest właśnie 
taką odmianą, i że mu się udało znaleść spo­
sób wytwarzania jej w dowolnej ilości, ja ­
koteż utrwalania tak, aby nie dawała się 
napowrót przemienić w srebro zwyczajne. 
Ogólnikowo ma to polegać — według okre­
ślenia w jednym z listów samego wynala­
zcy — na jakiemś „rozbijaniu11 molekułów 
srebra inastępnem  łączeniu „rozbitych11 czą­
stek wśród specyalnych warunków w cięższe 

jentauruin. Jak się to jednak usku­
tecznia, w tern właśnie cała sztuka — i ta­
jemnica. Sądząc z różnych mniej niż pół- 
gębkowych wzmianek odkrywcy, (w jego li­
stach) byłby to sposób prosty, ale mimo to 
dość trudny, głównie zdaje się z powodu 
powolności przemiany. Cała operac-ya tejże 
ma trwrać 10 dni, chociaż niejakie rezultaty 
mają być spostrzegalne już przy końcu czwar­
tej godziny jej trwania. Prasa angielska po­
daje wprawdzie dość liczne bliższe szcze­
góły procesu przemiany; te jednakże zdają 
się być już wytworem „amerykańskiej11 re- 
porteryi, gdyż są dość bałamutne. Dlatego 
epiej będzie niemi na razie się nie zajmo­

wać.
Mamy zatem przed sobą początki no­

wej alchemii — i to być może przecież wre­
szcie raz trochę skutecznej. Cóż na to po­
wiedzieć? Czyż nauka potępiając mrzonki 
alchemików, znowu się pomyliła?

Otóż w odpowiedzi należy przedewszyst­
kiem zaznaczyć, że nauka nigdy nie potę­
piała alchemii bezwzględnie. Dotyczyło to 
jedynie owej nieumiarkowanej gorączki 
złota i złota tylko, jako molocha bo­
gactw materyalnych i niezwykłej szarlata- 
neryi, uprawianej, w tym zakresie, wcale 
zaś nie — samej idei o możliwości przemia­
ny metali, czy też wogóle różnych ciał je­
dnych w drugie. Ta idea bowiem była wy­
pływem i wyrazem teoryi o jedności mate­
ryi, przymieszanej do owoczesnego, bez kwe- 
styi bardzo jeszcze niskiego stadyum przyro­
doznawstwa.

Czysto dedukcyjna filozofia przyrody, 
wprowadzona przez Arystotelesa i jego szkołę, 
przyjęła jak wiadomo, że świat cały tak nad­
zwyczaj różnorodny w swych przejawach ze­
wnętrznych jest zbudowany z jednej, jedynej 
materyi pierwotnej, wcale nam nieznanej. 
W dalszem rozwinięciu przyjmowała ta filo­
zofia jako pierwsze niższe stopnie pierwotnej 
materyi cztery jej różne formy, człowiekowi 
już znane i w taki, bezsprzecznie genialny 
sposób, określone:

og ień : suchy — gorący 
powietrze: gorące — wilgotne 
w oda: wilgotna — zimna 
ziem ia: zimna — sucha.

Te elementa, do których — jak sobie 
przedstawia! Arystoteles, było możliwe spro­
wadzenie wszelkich ciał, — mogły być łatwo 
miedzy sobą jedne w drugie przemienione 
przez zmianę poszczególnych własności. Ta­
cie były zasadnicze podstawy alchemii, w 
’ tóre świat naukowy święcie wierzył tak 
długo, dopóki pozostawały niezbadane i 
nieokreślone należycie przytoczone powyżej 
elementa. Były zresztą liczne fakta najoczy­
wistsze, popierające rzekomo powyższą teoryę, 
właśnie w skutek mylnego objaśniania tychże. 
Aby nie zostać tu bez przykładu wystarczy 
nadmienić, że n. p. popiół, pozostający przy 
spalaniu roślin, uważano za „ziemię11, wy­
twarzaną przez ogień, gdyż nikt sobie nie 
zdawał sprawy z tego, że ta „ziemia11 jest 
w roślinach zawarta już za ich życia. W ta­
kim samym duchu — piękny żółty „metal* 
mosiądz, otrzymywany z miedzi i cynku był 
'ługo uważany za ciało jednolite, „przemie­
nione11, za pierwszy stopień do złota, potrze­
bujący tylko jakiegoś dalszego uszlachetnie­
nia, aby przejść w metal najbardziej upra­
gniony i najpiękniejszy.

W  obec takich podstaw i P°J§C . ^  
dziwnego, ani śmiesznego nie przedsta  ̂
poważne usiłowania, mające na celu prze 
nę metali, o ile się nie bratały z. sf alj are. 
neryą. W  miarę też, jak przy takich ^  
mnych usiłowaniach natura powyższyefi 
mentów, zwłaszcza ostatniego t. j- »zl. ■ j 
była coraz dokładniej poznawaną, P°^a 
ło się coraz więcej głosów uczonych, wy 
pujących przeciw przesadnym _ hirzonko 
i szarlataneryi, już nawet w wieku Xy • 

Ostatecznie jednak i gruntownie ^  
stała pokonana alchemia dopiero p tzy, . % 
cu wieku XVIII., prawie równoczesW 
francuską rewolucyą społeczną, Przez-^ ego 
kiego reformatora chemii Lavoisiera i J  » 
szkołę. W skutek zbadania składu P0^ 16^ .  
a wkrótce potem i składu wody, jłalej w. 
tek wyjaśnienia, czem właściwie jest „ogm. 
zniknęły wszelkie elementa alchemikowi P 
mowane jako coś oderwanego, a ich ,Hhiê r0. 
zajął cały szereg, znacznie dłuższy mai P 
stych, które, jako nie dające się ńa}eJ - r. 
łożyć, nazwano również elementami, p 
wiastkami, ale w pojęciu już czysto m 
ryalnem. Trzeba bowiem wiedzieć, ze ' 
śnie największym błędem alchemików OJ 
pojmowanie owych elementów, — 
łączając nawet „ziemi11 i przyjętych poZ „ 
jej odmian, takich jak naprzykład "s’a r„0 
i „fosfor11 — zawsze jako coś oderwane® ’ 
jako własność raczej, niż jako mate D 
samą.

(Ciąg dalszy nastąpił.
J. Tuleja, inżynier-chetm

służby koleją
pracujący na ko . 

nie

Upaństwowienie 
w Kossyi. Dotychczas 
jach skarbowych urzędnicy nie posu 
praw służby rządowej, z wyjątkiem ku 
posad ważniejszych, jako to : n a c z e l n i k

kolei, naczelników wydziałów, inżyniefOj0 
Obecnie ministerstwo komunikacyj podM° 
projekt nadania praw służby rządowej n 
czelnikom stacyi, ich pomocnikom i m® 
rym starszym agentom kolei skarbowych-

Liczba zakładów wszelkiego tyPT 
rodzaju handlujących trunkami w warszaw 
wynosiła w r. 1897 ogółem 1571, a fhian̂  
wicie : sprzedających piwo na miasto i .fl 
kujących do wypicia na miejscu 260, p*y 
z winami rossyjskiemi 126, składów wń}1 
syjskich 15, handlów win do wypici8 
miejscu, t. zw. „kupców“ 27, handlów 
sprzedających wyłącznie na miasto 
szynków 336, restauracyj wszelkich ka . 
goryj 603, cukierni, handlujących trunka 
10, bufetów klubowych, kolejowych i t. p- 
Obecnie prawo sprzedawania trunków otr 3 
mało wj Warszawie z zaprowadzeniem ! 
nopolu około 700 zakładów, z której to HcZ 
na same restauracye przypada 300.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loc°
ni®6Aussig 12-62 V, do 12-67=/,, loco Ołomumu 

1D80 do 1T90, loco B erno-W iedeń EL ̂  
do 12-—, na kwiecień loco Aussik 
do 12-721/3, cukier w kostkach primi • 
do 37-75, secunda 37-25 do_ 37-50. 9JE,

est
, 9a-50

rytus kotyngentowany loco Wiedeń * 
dy 20-8‘b Nafta kaukazka transito Trf
4-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 
do 16-25.

Ysis-gg sdhoie&raf.

1 1 - -
Lwów, lOgo marca. Pszenica 10'
, żyto 7-50 do 7-80, owies 6-75 do ‘

6-—
, UU . UU, W.,103 W nA- do
do 6-50, rzepak 10jęczmień u — uu u yy, ~

12-— , groch 6-75 do 7-—, wyka 
5-80, nasienie lniane — •— do — '—’» do 
nie konopne —•— do — •—, bób do
—•— , bobik 5-75 do 6-— , hreczka og..-- 
8-—, konieczyna czerwona galicyjska 
do 48-— , biała — do
16-— do 22-—, anyż — do — ' " i  r0 do 
rudza stara — •— do —■—, nowa o 0 „ 
5-80, chmiel stary — ■— do —'—>
za 56 kilo — ■— do — •— , spirytus g'°
17-—  do 17-50, na term in 15-75 d° 
waranty —•— do —•— . i t-4-0

K raków , pszenica biała 1080 do^ ^yto 
czerwona —•— do —■—, żółta — do —
8 '— do 8 80, jęczmień 6-30 do 7 80. na kasz. ^0.
d o  , owies 7-90 do 8 60, kukurudza o ,
n ie zy n a  do —■—. ^

Czerniowce : Pszenica 10 85 do U y j  oWjes 
7T5 do 7 35, jęczmień browarny 6 20 do ...„jeży- 
6 40 do 6-55, rzepak gotowy 12'75 do 13' > .̂ćjo 
na czerwona 38'— do 42 —, knkurndza g? 0 g.^g,
do 5-—, na czerwiec 5 25 do 5 35, bób 6 o . 
groch 6'5C do 7 :0, anyż 24'— do 2 8 '- - 8P  ̂
10.000 litrów bez podatku. 16 50 do 16'7'.  ̂ ^

T arnopol: pszenica_10'80 d? U ^ | ^ ^ 0g.y5;
do 7'60, jęczmień 5'75 do 7 —, owies 
knkurudza* — do — , groch 5 '— do > er. 
5'50 do 6 - ,  fasola do , koniczyna cz
wona 35'— do 42'—.
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owshej z urzędowego sprawozdania magi- 
' ratu wiedeńskiego).
rn -^a poniedziałkowy targ zwieziono bydła 

ptego na rzeź ogółem 5698 sztuk; w tej su- 
sztuk ° Z *cyi ^  1 bukowiny 117

Przebieg targu był mało ożywiony, 
ima . eny spadły w porównaniu z zeszłoty- 
soaniowemi o 1 do 2 zł.

S2j^ , ^ g °  spędu pozostało niesprzedanyeh

lar, ^ ° ^ ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze- 
nA0: 113 sztuk po 25 do 29 zł., 336 sztuk 
^  J do 34 zł., 49 sztuk po 35 do 37 zł., 
, sztuką po — do — zł. za centnar me- 

ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
sj9 ^°żnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
Wu k r o w y  podtuczone po 24 do 32 zł.; 
łakż cku<l e ^la masarzy po 17 do 23 zł. 

0 Za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA

^ Posłuchanie, które Najj. Pan udzielił 
Cj P0niedziałek bawiącemu w W iedniu księ- 

, Ferdynandowi bułgarskiemu, trwało pół 
cia Zla^' Podczas przyjazdu i odjazdu księ- 
W  r7 Pi’zybył w generalskim uniformie 
ty^rsk im , straż wojskowa zewnętrzna i we- 
ksî  •Zna w HurSu wiedeńskim, oddawała 
Dik̂ 'ClU Przepisane honory. Niektóre dzien- 
Poi t W ywiązują do posłuchania znaczenie 
sza * zwracają uwagę, źejestto pierw­
s i  aP<łyencya, udzielona przez Najj. Pana 
ks"ĈU bułgarskiemu od dwóch z górą lat. 
Za' r<łynaud podziękować miał Najj. Panu 
i'oh WsP°łczucie, okazane mu podczas cho- 
pl y matki jego, księżnej Klementyny. W dy- 

matycznych kołach wiedeńskich przy- 
jes,Zczają rzekomo, że udzielenie audyencyi 
Ą znakiem poprawy stosunków między 
tyj r°-Węgraini a Bułgaryą, co byłoby o 
•je znaczące, że Austro-Węgry wpłynąć mo- 

silnL  ̂ złagodzenie zaostrzonych obecnie Sto­
jk ó w  między Bułgaryą a Turcyą. Wczoraj 
» fb Pan oddał wizytę obojgu księstwu buł- 

sfbn, mieszkającym w pałacu książąt Ko­
rskich.

^ Prezydent Ministrów hr. Thun złożył 
, czoraj wizytę, jak donosi Yaterlancl, kar- 
ypałowi księciu arcybiskupowi wiedeńskie- 

ks. Grusehy.

st . ^owa sesja Eady państwa otwartą zo- 
ti6z 10 ^1 b. m . — jak twierdzą dzienniki — 

Mowy tronowej. Nowy gabinet przedsta- 
$eu Pai’lamentowi, al® — jak utrzymuje 
5O0 e Z''-- Presse — nie zamierza przy tej spo- 
0św’°^Ĉ składać żadnego programatycznego 

Wladczonia.
ja^o Neue fr. Presse wymienia dr. Fuchsa, 

przyszłego prezydenta Izby poselskiej.

(je Komisya. prawnicza węgierskiej Izby 
dój; Przedłożyła Izbie projekt adresu lioł- 
czv<a?CZeS0, który zostanie wręczonym uro- 
Wyr e,le ajj. Panu d. 11 kwietnia. Adres
kni8,23, wdzicczność za zapewnienie i utrw a­
l i  0 Politycznych praw narodu węgiorskie- 
sz(z?. rozszerzenie praw obywatelskich na 
iż , warstwy obywateli państwa, podnosi, 

sPólne dobro narodu i Monarchy leży 
o ^ 8Pólnej zgodzie, zapewnia Najj. Pana 
tw .ernem przywiązaniu i szczerej wdzięcz­
nej.1 ? życzy Mu i całemu Najw. Domowi, 
ćlobr^Zązego i najszczęśliwszego żywota dla 

a i chwały narodu.

od ,^ czo ra j 9 b. m. upłynęło lat dziesięć 
Pras zgonu cesarza Wilhelma I. Cała 
ty |  niemiecka uczciła tę rocznicę poważne- 
^zaia Pietyzmu wspomnieniami, stwier- 
PozrA* zS°dnie, że bogata spuścizna, którą 
isty H P° s°bie Wilhelm I., do dziś dnia 

eł® nienaruszona, 
bgda ybory do sejmu pruskiego nie od- 
kząj ,Sl0 . Prawdopodobnie przed jesienią. 
boty lozPisał bowiem jeszcze dwa nowe wy- 
kośej ^ P e łn ia ją c e . W okręgu wyborczym 
ks. j e,lsko-tczewsko-starogardzkim, w miejsce 
w^żic" wolszlegiera, którego mandat unie- 
okre loa°’, odbędą się wybory 31 m arca; w 
zląsk Za  ̂ Pszczyńsko-rybnickim na Górnym 

RUsL U’ opróżnionym przez śmierć ks. Au- 
Jna Wołczyka, w dniu 12 kwietnia. 

Zttani zftnnilc Berliński dowiaduje się z Po- 
rza a’ Ze komitet ruchu ludowego zamie- 
dr z ł ° st^ i ć  tam kandydaturę p. Kr. An- 
ki Za Wskiego. Dziennik ten uważa krok ta- 
°stat( en z. najnieszczęśliwszych, ponieważ 
Czy£fa0Z3p n i jego wynikiem byłoby rozbicie. 
eZew;/.- zw- »ludowcom“ poznańskim rze- 
Czeńst'eie lo d z i ło  tylko o rozbicie społe- 

Wa polskiego? pyta się organ berliński.

Prz kilka parlament niemiecki ma
°rMv w ■ ?° ^ n g ^ g o  czytania projektu re- 

ojskowej procedury karnej.

Dzienniki dowiadują się, że zgromadzeni 
przed kilku dniami we Fuldzie ks. biskupi 
pruscy uchwalili wystosować do cesarza pi­
smo z wyrażeniem podziękowania ze strony 
episkopatu za gorącą opiekę rządu nad 
cbrześciaństwem na dalekim Wschodzie. 
Także do Ojca św. wysłał episkopat adres 
z wyrażeniem czci i hołdu swego.

Wedle urzędowego Beichsanzcigera, ro­
kowania posła niemieckiego w Pekinie z rzą­
dem chińskim skończyły się i d. 6 b. m. pod­
pisany został traktat, obejmujący także na­
dane Niemcom ustępstwa ekonomiczne w pro- 
wincyi Szantang.

Projekt księcia Imeretyńskiego otwo­
rzenia korpusu kadetów w Warszawie, uzy­
skał aprobatę nowego kierownika m inister­
stwa wojny, gen. Kuropatkina. Dla obmy­
ślenia sposobów urzeczywistnienia projektu, 
wyznaczona będzie osobna komisya.

Podług informaeyi K raju  rozporządze­
nie o odmawianiu przez katolików modlitwy 
przed lekcyami w języku łacińskim, wydane 
dla gubernij północno-zachodnich, stosuje 
się także do całego cesarstwa.

Praw. Wiest. donosi: Adm inistrator 
Księstwa Łowickiego, margrabia Zygmunt 
W ielopolski, został zwolniony od dotych­
czasowych obowiązków, a łowczy hr, W ła­
dysław Wielopolski mianowany pełniącym 
obowiązki zarządzającego polowaniami cesar- 
skiemi w Księstwie Łowickiem.

Do Pollit. Corr. donoszą z Konstanty­
nopola, że tureckie ministerstwo wojny za­
mierza na kilku ważnych pod względem 
strategicznym punktach w wilajecie Janina 
pobudować fortyfikacye.

Z Paryża donoszą, że zebranie, w któ- 
rem wzięło udział przeszło 200 deputowa­
nych, z najrozmaitszych stronnictw, oświad­
czyło się za zaprowadzeniem dwuletniej słu­
żby wojskowej i przyjęło wniosek, wzywają­
cy rząd, aby się zastanowił nad tą sprawą.

Agencya Havasa zaprzecza pogłosce, ja­
koby ambasador niemiecki w Paryżu hrabia 
M unster miał być wkrótce odwołany.

Sąd policyi poprawczej zajmował się 
przedwczoraj skargą o oszczerstwo, wniesio- 
ną przeciw Zoli, przez rzeczoznawców pisma, 
którzy fungowali w procesie Esterhazego. 
Przed gmachem sądowym nie było zbiego­
wiska. Zoia przybył niespostrzeżony przez ni­
kogo. Obrońca Zoli podniósł, iż sąd policyj­
ny jest niekompetentnym do załatwienia tej 
skargi, gdyż sprawa ta kwalifikuje się przed 
sąd przysięgłych, a to dlatego, że rzeczozna­
wcy pisma są funkcyonaryuszami publiczny­
mi, rządowymi. Sąd policyjny uznał się je ­
dnak za kompetentny i odroczył rozprawę 
na dwa tygodnie.

P icąuart nie chce swej sprawy z Ester­
hazym oddać pod rozstrzygnięcie sądu hono­
rowego.

Zamierzony na dzień wczorajszy wy­
jazd królowej Wiktoryi do Nizzy, z powodu 
lekkiej niedyspozycyi, odroczony do dnia dzi­
siejszego.

Według doniesień z Londynu, Bos­
sy a z całą stanowczością protestuje prze­
ciwko angielsko-niemieckiej pożyczce dla 
Chin. Kossyjski poseł wręczjd w Pekinie 
formalny protest i żąda kompensaty. Podo­
bny protest wręczył poseł francuski, a ró­
wnocześnie zażadał poseł japoński piśmien­
nego zapewnienia, że w maju nastąpi wy­
płata odszkodowania wojennego. Krok Bos- 
syi jest odpowiedzią na żądanie rządu chiń­
skiego opróżnienia portu Arthur. Formalnie 
odpowiedziała Bossya na to żądanie odmo­
wnie pod pretekstem, że obecność floty ros- 
syjskiej służy interesom Chin i gwarantuje 
utrzymanie pokoju na Wschodzie. Jak zre­
sztą donoszą, Bossya wymogła na Chinach 
wydzierżawienie jej na 99 lat portu Arthur 
pod tymi samymi warunkami, pod jakimi 
Chiny wydzierżawiały Niemcom Kiao-Czau.

Do Koln. Ztg. donoszą z Londynu, że 
najnowsze żądania Bossyi w Chinach wywołały 
wielkie w Anglii zaniepokojenie. Times o- 
strzega, że jeżeli Chiny nie znajdą poparcia, 
to Bossya zabierze całą Mandżuryę i prowin- 
cyę Szinking.

Szwecko-norweska komisya, zajmująca 
się stosunkami Unii, przedłożyła swoje spra­
wozdanie Izbie szwedzkiej i storthingowi 
norweskiemu. Większość szwedzka proponuje 
ustanowienie wspólnego m inistra spraw ze­
wnętrznych i kreowanie Bady państwowej dla 
spraw zagranicznych, złożonej z dwóch 
członków szwedzkich, a dwóch norweskich. 
Większość norweska proponuje ograniczenie 
wspólności spraw zagranicznych do lat 15, 
poczem miałoby nastąpić odnowienie ugody; 
mniejszość domaga się odrębnego m inistra 
spraw zagranicznych i odrębnej reprezenta- 
cyi zagranicznej.

Wiadomościj nadchodzące z Nowego 
Yorku, stwierdzają olbrzymie wzburzenie 
umysłów przeciw Hiszpanii w całej Ameryce 
północnej. Prezydent Mac Kinley jest jeszcze 
ciągle za pokojem, lecz najmniejszy zatarg 
może sprowadzić wojnę.

Północno - amerykańska Izba posłów 
uchwaliła przyjęty już dawniej przez senat 
projekt powiększenia artyleryi forteeznej o 
dwa pułki, w sile 1610 ludzi. Bil o 50 milj. 
dolarów na cele obrony narodowej, tak szybko 
załatwiony przez parlament waszyngtoński, 
jest już ustawą, gdyż prezydent Mac Kinley 
już go podpisał.

Sprawa kubańska daje w ogóle powód 
do coraz bardziej wzrastających obaw. W ko­
łach dyplomatycznych w Berlinie uważają 
za wielki błąd' ze strony gabinetu madry­
ckiego, że właśnie teraz, gdy umysły w Sta­
nach Zjednoczonych tak są wzburzone, do­
magał się odwołania generalnego konsula 
Lee z Ilawanny.

Z Madrytu otrzymuje paryska Agencya 
Havasa następujące doniesienie: Po pewnem 
zniepokojoniu, zapanowało teraz ogólne prze­
konanie, iż spokój nie będzie zakłócony i że 
stosunki pomiędzy Hiszpanią a Stanami Zje­
dnoczonymi pozostaną i nadal przyjacielskie.

W  tutejszych kołach politycznych za­
pewniają, że ostatnie doniesienia o położeniu 
politycznem, były fałszywe, ponieważ przed­
stawiały stosunki obydwóch rządów, jako nie­
przyjazne, podczas gdy stosunki te miały 
zawsze charakter wzajemnej uprzejmości i 
niczem niezamąeonej życzliwości.

Według depeszy z Jacksomulle Hiszpa­
nie przychwycili parowiec północno amery­
kański „Dauntless11 pod zarzutem, iż zaj­
muje się rozbojem.

Z Hawany donoszą, iż uwięziono tam 
kilku korespondentów gazet amerykańskich, 
pod zarzutem utrzymywania stosunków z po­
wstańcami. Niektórzy z nich będą wydaleni 
z wyspy Kuby.

TBLBGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 10 marca. (Tel. pry  w.). Książę 

Namiestnik Sanguszko przybył tutaj dzisiaj 
rano z W iednia i zamieszkał we własnym 
pałacu. Książę Namiestnik przyjął naczelni­
ków władz i złożył kilka wizyt. Dzisiaj po­
południu odjechał P. Namiestnik pociągiem 
błyskawicznym do Lwowa.

Wiedeń, 10 marca. Najj. Pan złożył 
wczoraj wizytę księciu Ferdynandowi bułgar­
skiemu i jego małżonce w pałacu książąt Ko- 
burskich.

W iedeń, 10 marca. Najj. Pan przyj­
mował wczoraj na pożegnalnem posłuchaniu 
byłych M inistrów: barona Gautscha, dr. 
Boehm-Bawerka, hr. Latoura, dr. Koerbera i 
barona Loebla.

W iedeń, 10 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: M inister oświaty zamianował nauczy­
ciela zawodowego w szkole przemysłowej we 
Lwowie, Piotra H a r a s i m o w i c z a ,  rzeczy­
wistym nauczycielem tej szkoły.

Wiedeń, 10 marca. W ciągu dnia 
wczorajszego trwało bez przerwy polepsze­
nie w stanie zdrowia Najd. Cesarzewiezowej- 
Wdowy Stefanii. Obecnie, gdy już jest po 
przesileniu, przebieg słabości jest zupełnie 
normalny. Wszystkie pomyślne objawy u- 
trzymują się stale. Odtąd wydawany będzie 
tylko jeden dziennie biuletyn, mianowicie 
przedpołudniem.

W iedeń, 10 marca. Polepszenie w sta­
nie zdrowia Jej ces. i król. Wysokości Ce- 
sarzewiczowej - Wdowy Stefanii postępuje 
stale.

W iedeń, 10 marca. P. Ministrowi 
handlu dr. Baerenreitherowi przedstawiali 
się wczoraj szefowie departamentów. Na prze­
mówienie powitalne szefa sekcyi br. Weigel- 
sperga odpowiedział P. M inister w słowach 
jak najprzyjaźniejszych. Przedstawiali się 
również P. Ministrowi rolnictwa baronowi 
Kastowi podwładni urzędnicy. Na mowę po­
witalną szefa sekcyi Blumfelda odpowiedział 
P. M inister jak najuprzejmiej.

W iedeń, 10 marca. Na czarnej tablicy 
tutejszego Uniwersytetu ukazało się obwie­
szczenie rektoratu, zabraniające odbywania 
zebrań w obrębie gmachu uniwersyteckiego, 
wygłaszania mów i urządzenia uroczystych 
pochodów. Zebrania i związki studenckie 
mogą mieć miejsce tylko za poprzedniem 
zezwoleniem rektora. Deputacye studentów 
do rektora w takim tylko razie będą przy­
jęte, jeżeli rektor będzie o nich poprzednio 
zawiadomiony. Wydane poprzednio przepisy 
o komersach utrzymano w mocy.

Petersburg, 10 marca. Ukaz carski 
zarządza wypłatę 90 milionów rubli jako wy­
datku nadzwyczajnego na budowę okrętów 
wojennych.

Sofia, 10 marca. Oficyalny M ir  podno­
si znaczenie posłuchania ks. Ferdynanda u 
Najj. Cesarza Austro-Węgier. Audyeneya ta 
wywrze niezawodnie wpływ jak najpomyśl­
niejszy na istniejące przyjazne stosunki po­
między oboma Państwami. Krok księcia i ży­
czliwe przyjęcie go przez Monarchę potężne­
go Państwa znalazły w^całej Bułgaryi sym­
patyczno echo.

I t i r a ,  10 marca. W skutek ulewnych 
deszczów nastąpiła przedwczoraj i wczoraj 
przerwa w komunikacyi. Zdaje się jednak, 
iż już dzisiaj komunikacya będzie mogła być 
przywrócona. Dotychczas ulewy nie zrządziły 
znaczniejszych szkód.

Konstantynopol, 10 marca. Komitet 
armeński wystosował do ambasadorów obcych 
mocarstw skargę na nieustające prześlado­
wania ze strony tureckiej, prosząc zarazem 
ambasadorów o interwencyę w tej sprawie.

Konstantynopol, 10 marca. Bossya 
zażądała tutaj pozwolenia na wolny przejazd 
przez cieśninę Dardanelską dla dwóch swo­
ich wojennych okrętów. Są one przezna­
czone na zastąpienie dwóch innych okrętów 
rossyjskich, znajdujących się obecnie u brze­
gów Krety.

Bombaj, 10 marca. Wczoraj przyszło 
tu do rozruchów z powodu zarządzeń komi- 
syi, mającej zadanie zwalczać dżumę. Poli- 
eya. i wojsko musiały wkroczyć. Kilka osób 
zabito, wiele raniono. Wzburzenie tłumów 
nieco się uspokoiło, — położenie jest jednak 
zawsze jeszcze poważne. Po całem mieście 
krążą oddziały wojska. W rozruchach zgi­
nęło dwóch żołnierzy angielskich. Tłumy 
chciały podpalić szpitale, odparto je jednak. 
Dotychczas nie są jeszcze dokładnie znane 
straty po stronie sprawców rozruchów.

W aszyngton, 10 marca. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Mac Kinley, podpi­
sał projekt ustawy o przyznaniu 50 milionów 
dolarów na cele obrony krajow ej; bil stał 
się już zatem ustawą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10go marca 1898, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 36312, Akeye 
kolei państwowej 34112, Akeye tytoniowe 
—■—, Anglo - austryackie —•— , Union- 
bank — •—, Południowej 79-— , Benta pa­
pierowa — •—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 217-25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-75, Napoleondor —•—, Bubel 
papierowy —'— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 58-76, Alpine 
151-80. Usposobienie ciche.

W iedeń, lOgo marca 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
153-30, W ęgierskie akcye kredytowe 380-75, 
Akcye anglo-austryackie 161-— , Akcye ban­
ku Union 300- — , Kredytowe ziemskie 457-— , 
Kredyty 363-— , Akcye kolei południowej 
79-—, Losy tureckie 57-80, Akcye kolei 
państwowej 342-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 300 —, 4-procent-owe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 133-—, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-75, Akcye kolei Eben- 
tal 261-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 217-50, 4-procentowa, węgierska renta 
złota 122-15, Akcye banku związkowego 
270-25, Bubel papierowy P27-62. Węgier­
ska renta papierowa 99-50, Bimurania 246-75. 
Usposobienie silne.

G ie łd a  z a g ra n ic z n a , dnia 9 marca
1897 r. godzina 4 minut 30 P a r y ż :  3-prc. 
renta 104-22, lombardy — '— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216 80, 
Akcye kredytowe 228 60, Polskie listy zasta­
wne — '—, Papiery galicyjskie —■*—, No­
wa rossyjska pożyczka —■—, Austryackie 
banknoty 17010, Lombardy 34-50. Usposo- 
nienie —-

T eleg ram y  zbożowe z d e k  9go marca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 10-50 do 10 70 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenic* na jesień 12 02 do 12-03 
ił. B e r l i n -  przenieś wiosnę —-— zł. 
—•— zł., żyto — ■— do — ■— zł., spiry­
tus 42 20 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 61-60 zł.

Odpowiedzialny redaktor MHU1 KluCiłOWlfiCl!!.



Nadesłane.

Adwokat krajowy 260
dr. Bronisław Ostaszewski

otworzył kaneelaryg adwokacką, we Lwowie 
przy ul. Teatralnej 1. 5.

Obrońca w sprawach karnych

D r. J ó z e f  H e rz ig
otworzył biuro we Lwowie, przy ul Podlew- 

skiego 1. 7 (obok placu Smolki). 246

Podziękowanie.

W dniu 19 na 20 lutego w nocy wybuchł po­
żar w gr. k. plebanii w Radymn e, jednak pomimo 
silnego wiatru, został tak szczęśliwie zhkalizowa- 
nym, źe cerkiew, budyuki gospodarcze tuż przy pa­
lącym się domie stojące, ocalały. — Zawdzięcza to 
nasze miasto e. k. Komendzie tu załogą stojącej 
piechoty 10 pułku, która wysłała do ratunku silny 
oddział żołnierzy, a ci umiejętnie i raźno ogień 
stłumili i od szerzenia się zabezpieczyli. — Akcyą 
ratunkową kierował głównie Wielmoź. Pan kapittn 
Czuma z prawdziwą umiejętnością, z poświęcaniem 
swoich sił i zdrowia.

Składa zatem Zwierzchność gminna miasta 
Radymna i w imieniu wszystkich mieszkańców pu­
bliczne i prawdziwie zasłużone podziękowanie e. k. 
komendzie wojskowej i Wnemu Panu c*. k. kapitano­
wi Ozumie.

Radymno, 28 marca 1898.
Burmistrz

Swieehowski.

P r s f j e e h a l l  d© Ł w w
i'.nh 10 marca 1898 
HOTEL GEOROE.

PP. E. Torosiewiez z Bródek, T. hr. Dziedu- 
sz jik i z Niesłuchowa, Ks. Chmura z Bełza, W. Sta- 
niewski, K. Osiecimski z Wiednia, Otto Turansky 
z Erlau, St. Wróbel z Warszawy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. St. hr . Poniński z żor.ą i synem z Po­

znania, A. hr. Ryszczewsba z Wołynia, L. hr. Dę­
bicki z Jaworowa, hr. Moszków z Rzeszowa, W. Abra- 
hamowicz z Polanki, Teofil ks. Gdowski z Wełdzirza.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. D. Udrycki z Mostów, St. Bialoskćrski 

ze Stajen, hr P. Bayzym i hr. A. Bayzym z Wo­
łynia, A. Ujejski z Denysowa, J. Rajewska z Horo- 
dyszeza, br. J. Brnaicki z Lubliniec.

HOTEL BELLEVUE:
PP. Dr. A. Fiehtmann z Zabłotowa, J. W e- 

liozber z Kołomyi, dr. Holliinder z Krakowa.
m m

U e n n  i  k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 marca 1898.

1. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. nik. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10o/o pr.
„ „ „4l ,%  „ los. w 50 1.
„ „ „ 4% „ „w601.po200K. o
„ kraj. 4%% w. a. los. w 511. tao 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. oj

Tow. kred.gal.ziem. 4'>/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ c«>

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -si 
ios w 41% lat . . . .  a) 
4% los w 56 lat. . . . ■-<

III. ObUgł za 100 zł. p

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ 41/s°/o (3.em.) s
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
„ „ 4°/o po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta K ra k o w a .........................
„ Stanisławowa . . . .

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n d h r ..............................
Pół im p e r y a ł ..............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

|zł. et. zł. ct.i

2l2.'— 215 —

301 -  
1374 -  
200  -  

200  -

306 - !  
381 
210 
210

1260 ------------- 1

110  20 
100  -  

96 50 
101  -  

98 -

110 90]
100 70;
97 20!

101 70;
98 70j

-  98 70!

97 40 
97 25

i 10 
1102 75
102 50 
100 30
97 50

103 -

98 ~  
96 40

98 10 
97 95!

08 80

101 
98 201

98 70 
97 -

26 50 28 50

5 62 
9 48 
9 46 
1 20 

127 -  
58 60

5 72j 
9 58i 
9 56? 
1 25] 

128 - I  
59 -

Ruch pociągów; jlrolejowych obowiązujący z dniem 1. październiki 1897.
{Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

6

Pociąg 1 Pociąg
I posp. | osob. d o  h  w  o  w  a, [ posp. | osob.

przyeh. o g I odeh. o g.

i  _ 3-04 Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 4-40i  — 3-30 Z Podwołoezysk na dworzec główny
5-K - Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, 
! Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa I

1 ! przez Przemyśl |  - 5-20 .!
- 7-30 Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra­ 6-00 _

dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 610 _

— 7 50 Z Janowa
-- 7-52 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 6-15 _
-- 8-05 Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
-- 8-15 Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny _ 6-45-- 8-25 Ze Sokala i Rawy ruskiej
-- 9-10 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­ 8*40 _

czki, Mezo Laboroz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl
-- 10-35 Z Jarosławia _ 8-50-- l-io Z Janowa _ 8-55

1*30 — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl _ 9-20— 1-40 Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa _ 9-25

1'50 — Z Ozerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, 
Radowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korosmezo,j

— 10-05

Husiatyna, Kałusza I _ 10-27
2*15 — Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro-[

dćw mii dworzec Podzamcze 1 _ 10-45
2*30 — Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna,! 

Brodów na dworzec główny
1-55
2-08 _

—. 5*25 Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 2-40 -  i— 5-35 Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na
dworzec Podzamcze 2-50 _ |

5-45 Z Ickan (Bukaresztu. Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 
.metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy

— TPSTI Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 3-05

6 55 j
dworzec główny — 4-401

— Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa,! _ 6-45
Rozwadowa. Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl

8-45 — I Z Kraków* (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­ 7-05
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 7-25
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo - Laborca, (Pesztu), _ 7-30
przez Przemyśl 7-47— 9-1.0 Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza

7-48s _ 10-30— 9*30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, SI
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa.. Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,.Siezo-Laborcza przez Przemyśl II

gl0’50
9-48 Z Podwołoezysk (Kijowa. Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­

cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 
Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­

dowiee, Słobody rung., Kórbsmezb, Husiatyna, Kozowy
9-50 — I

11-00
lO-OO Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodo w, Kopyezyniee i Pod­

wysokiego na dworzec główny. _ n-27
10 20 Ze Stryj a, Chyrowa

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza U" W A i / A :
u
i

z  e L w o w a

Nad-

owi
iwo-

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chy
Sambora, Mezfi Laboreza (Pesztu), Sanoka, ^ aroj 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. PrzeK. 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów 

Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne? | 

Podwysokiego .
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee,

polunga, Suczawy , e
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworca Podza

Podwysokiego ' , Ba.i
Do Ickan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosiaiitzy, Berhome*o», |

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

rowa, Mezo Laboroz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopy®2-vu 

Husiatyna, Podwysokiego j0Ci
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyez3 Ł ' 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, j*.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głów o 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca 
Do Ozerniowiec Kałusza, Husiatyna, Koromijzo, Serethu, T-- 

(Jass, Gałacza Bukaresztu) . .
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

Laboroz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza*
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa

Ickan, (Ja*s, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kalń8* * / ^  
parowie*, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seiethu, 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. _ phyro-

, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina)(p^e-i
wa, Sambora. Sanoka, Ryia»jow», Iwonicz* 
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Dh 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa „yni?8

Podwołoezysk i. Brodów z dworca głównego, Kopy®2/ 
Husiatyna. ^ ,ic*

Do Podwołc<;rysi:, i Brodów z dw rea Podassneza, Kopy®"'/
*

środkowo-europejski różar się od czasu lwowskiej®. . 
a mianowieie 12 godz. w czasie 4rodkowo-europ®js 

Izinie 36 minut ezasu lwowskiego.
B°-

Rześki

He/®

Do

Do Krakowa.

ego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy

B. B ing- państw a (wszystkich w Radzie państwa, 
reprezentowanych krajów korounych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre..............................  123.— 123.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.60 102.80

C. O bligaoye k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(oatemp.
a k o y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akoye) 5 p r....................

O bligaoye pierw szeństw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
3). D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

1 0 0 .- 100.90

12 1 .- 121.50

12 1 .- 121.90

128.25 129.25

100.30 101.20

213.50 214.50
(kolejowe).
113.50 114.50
1 3 3 - —.—

100.75 101.75

121.75 —.—

99.50 100.50

100.10 101.10

100.— 10 1 .-

120.70 —. —

płacą żądają

Nocce godziny od 6 wieczór do d-59 rano objęte są tia s te ia i ramkami.. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 
Imperial, udziela wyjaśnień gprawacn kolei owych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr 164. 165. ~

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.— 144.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .160.75 161.75
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 193.— 194 —

„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 3 .-  194.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pro............................... 153.20 154.10

97.75
9 8 .-

98.75
9 9 .-

Joro
122.10 122.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 marca 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  102.45 102.65
lu ty -sie rp ień ...................................  102.45 102.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ..............................  102.50 102.70
kwieeień-październik . . . . . 102.50 102.70

Węg. złota renta za 100 zł.
„ „ „ w wal. kor. za

kor. 4 pre........................................ 99.50
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60
„ obl.pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 141.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159 —
„ „ „ za 50 zł. . . 158.50

E, O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.35

E. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro.................................................130.80
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—

;  T , . .  1--------- : _______  . .  ł o n o  i  .

99.7-" 
101.60 
142.35 
160.— 
159.50

98.75
98.30

131.40
110.—

Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893 los.
za 200 kor. 4 pre...........................  98.50 99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los.
Z9, 100 zł. 5 p r e . .........................  103.2-5 103.75

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.Ios.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r ........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 2-00 kor.

Banku krajowego dla Galicy!Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8864pr.
Kolei półn. ces.Ferd. em.z r,18864pr.

„ ,, „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
>, „ >, „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr. . .  ..............................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. naDunaju 100 zł. mk. 4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paiffy 40 zł. mk. . ‘.........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

96.— 96.60

36.50 37’. -
57.90 58.30

i listy dłużne

99.10 ioo!—
119.50 120.50
117.75 118.50
103.— 104.—
96.50 96.85

110.60 111.55
100.20 101.20

96.75 97.25
9 7 .- 97.90
97.30 9 8 .-
97.75 98.35
97.— 97.75

101.20 1 0 3 .-

102.25 103.—

100 .- „  _
9 8 .- 99’—
97.50 98.50

100.40 101.40

108 .- 109.—
117.25 118.—
100.75 101.70
101.— 101.90
100.85 101.85
100.85 101.85

93.40 94.40

100.— ___
99.50 IOO1—1

107.85 —.—
108.60 109.50
98.85 99.85

6.90 7.15
203.50 204.50

6 2 .- 63.—
168.— 173.—

3 0 .- 3 1 .-
27.25 28.25
22.75 23.75
66.50 6 7 .-
20.10 20.6C

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk......................

K. A koye banków (za s:
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow.' esk. 500 zł. . 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200z.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł 

„ Austro-węg. 600 zł. .
„ Związków. (Unionbank) 200zł 

Czesk. banku związk. 100 zł. 
Ziynostenska banka 100 . . .

ztukę).
16 1 .-  

1397.— 
363.75
380.50 
751.— 
37 9 .-
380.50 
217.35 
923 —
300.50 
134.25
131.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 213.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 801-— 
„ wsehodn.-galic.-lokalu. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł..........................—
„ południowej 200 zł.....................  342.%
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 212.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 455.—

M. A koye Przedsiębiorstw przem 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 280. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tyteniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . -
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuzkie banki .........................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O. W a l u t y
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złeta moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski półimperiał  ................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b l e ..............................

1-52.65
704-.—
586.—

182.50

58.75
120.25

47.55

45.12

47.27

5.68

P r z e k a z y  n a  W a r s z a w ę , B e n in , P a r y ż ,
L o n d y n  i t , d, w y d a ja prow indy j w y to  ot wam

m

Licytacye. szacunkowej, zaś w  dniu Z'ó maja 
1 wet poniżej takowej licytacya realności 1 
i według wyk. hip. 185 ks. gr. gm. Piotrów 

L. 7183/97 (1646 1 — 3) i Władysława hr. Kalinowskiego własnej na
W tut. Sądzie odbędzie sig o godz. 10 j rzecz Herscha Kamlera Mortka 

rano w dniu 20 kwietnia 1898 powyżej ceny a. w. z pn.

161-5°

ęs
761."

SSś
t u 10

SOK

eh.
214."

3-460."

302"
200. "

342.53313-75

153-1-5
705-"
590."

1S3-"

ena wywołania 587 zł Si) ct. a. w. bytu Władysława hr. tóahnowskiego »
Wadyum 10°/o ceny wywołania. i wierzycieli hipotecznych ustanawia si?
Keszte warunków, akt oszacowania i J torem p. Eugeniusza Ambrosa c. k. notary

, wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. |  w Obertynie.
pto 5000 zł. reigstraturze. j Obertyn, dnia 14 grudnia 1897.

j Dla nieznanych z życia i miejsca po-
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L. 6850 VI. 895|427 (1680 1 —8)

W dniu 15 kwietnia i w dniu 16 maja 
1898 każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności lwh. 10, 80 i 60 

gr. gminy Dziekanowice objętej Marcina 
Dziewońskiego własnej, na pokrycie pretensyi 
Herscha Perlbergera syna w kwocie 1522 zł. 
50 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 9652 zł. a. w., 
zas wadyum 965 zł. 20 ct. a. w.

Resztę warunków można przejrzeć w tut. 
regi3traturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 28 grudnia 1897.

L. 18991/97   (1689 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza 47 zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużników nielet. Ołeksy Wasyla i Katarzyny 
Duniów należącej realności will. 107 ks. gr. 
gminy Korzeliee na 112 zł. ocenionej w dniu 
** marca 1898 i 27 kwietnia 1898 każdym 
razem o 10 godz. przed południem z tero, że 

pierwszym terminie sprzedaż tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi, 
k Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 20 grudnia 1897.

L- 28725] 97 (1692 1 - 3 )
Ustanowiona obecnie w Przemyślanach 

Prowizorycznie 1. 114 trafika tytoniowa będzie 
Sadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

, Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
otychczasowem miejscu Inb w domach w 

Pobliżu poprzedniego położonych, 
tr m tra b a n ta  od pobieranego dla tej 

afiki w czasie od 1 stycznia 1897 do końca 
Pędnia 1897 materyału tytoniowego w war- 

503 zł. 42 A ct. wynosił 50 zł.
, Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 

^powiadający tym ogłoszonym datom. Tra- 
aant ma pobierać materyał tytoniowy w c. k. 
ładowni tytoniowej w Przemyślanach.

.  ̂ Trafikant ma ponosić z własnych fun-
uszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- 

^  połączone.
Trafikę należy objąć zaraz po otrzyma­

caniu zawiadomienia o przyjęciu oferty.
Oferta ma być wygotowana w myśl 

(^Krządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
a składowni i trafik tytoniowych i na 

P°dstawie przepisu dla trafikantów tytoniów-. 
I Przepisy te jakoteż drukowane formu- 
arzc 0fert mogą być przejrzane u władz 
farbowych I. instaneyi, nadzorów straży 
Karbowej i u składowników tytoniu, i u władz 
Karbowych I. instaneyi nabyte, 

g ^Wadyum, które ma być złożone wynosi

. Oferty mają być wystawione na prze­
je s.anym druku i wniesione opieczętowane 
^ajdalej do 22 kwietnia 1898 do godziny 12 
i Południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 

§§u skarbowego w Brzeżanach 
j Oferty nie zawierające zobowiązania się 

prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
P^odsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brzeżany, dnia 28 lutego 1898.

29331 (1657 2 - 3 )
j  . 0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu po-

Jo do powszechnej wiadomości, że w spra­
li® egzekucyjnej Śalmena Spatza przeciw 
 ̂ arzyifie Bilik o zapłaeenie kwoty 61 zł 
, Pn. odbędzie się dnia 5 kwietnia 1898 i 
r 1& 5 maja 1898 każdym razem o godz. 10 
r Uo w biurze Nr. 49 przymusowa sprzedaż 
^ J Qości pod lk. 29 we Wilczy położonej
dłni hiP: '• 53 ks- ?r- teJze gminy objętej 

uzniezki Katarzyny Bilik własnej
Cenę wywołania stanowi kwota 3248 zł. 
Wadyum zaś 10°/o tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

p łow iono adw. dr. S. Angermanna w 
W sk ^ lu  2 subslytucyą adwokata dra. Bla-

kół ®eszi;§ warunków licytacyjnych, proto- 
i 0Pisa,nia przynależności, akt oszacowania 
re" g ią g  tabularny można przejrzeć w tus.

Przemyśl, dnia 10 grudnia 1897.

L- 8203 (1647 2—3)
W e k .  Sądzie powiatowym w Oberty 

r'6  odbędzie się o godzinie 10 rano w dniu 
maja 1898 powyżej ceny szacunkowej, zaś 

^  dniu 1 ezerwca 1898 nawet poniżej tako­
wych licytacya realności w Dzurkowie poło­
żnych  według a) whł 24 Józefa Andrejczuk 
^etra, b) whl. 350 Fedora Hrynczuka vel 
Dryńka, c) whl. 471 Nykoły Labycza Matija, 
d) whl. 698 Hrycia Seńkowego Iwana, e) 

bl. 778 Andrija Stadnyka Wasyla własnych 
Ua rzecz Stefana Pasławskiego cessyonaryusza 
e' k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego

włościańskiego we Lwowie w likwidacyi pto 
resztującej sumy 280 zł. 1 ct.

Cena wywołania za realność dla a) 431 
zł., wadyum 4-3 zł. 10 c t . ; dla b) 946 zł., 
wadyum 94 zł. 60 c t . ; dla c) 415 zł., wa­
dyum 41 zł. 50 c t . ; dla d) 167 zł,, wadyum 
16 zł. 70 c t . ; dla e) 399 z ł, wadyum 33 zł. 
90 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
turze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia wierzycieli hipotecznych i tych, któ- 
ryrcby z jakiegobądź powodu zapadła uchwała 
nie mogła być doręczoną, ustanawia się kura­
torem p. Eugeniusza Ambrosa c. k. notaryu- 
sza w Obertynie.

C. k. Sąd powiatowy
Obertyn, dnia 30 grudnia 1897.

L. 26960 (1656 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia han­
dlowego dla handlu i przemysłu przeciw 
Feiwlowi Amtmannowi o zapłacenie kwoty 
225 zł. odbędzie się dnia 5 kwietnia 1898 o 
godzinie 10 przedpołudniem w biórze Nr 49 
relieytacya gospodarstwa w Hurku położonego 
wykazem hipotecznym 1. 146 i 149 ks. gr. 
tej gminy objętego dłużnika Feiwla Amt- 
manna własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 70 zł., 
względnie 1010 zł.

Wadyum zaś 10% tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. Angermanna w 
Przemyślu z substytucyą adwokata dr. Bła- 
żowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Przemyśl, 30 listopada 1897.

L 9719 (1651 2 - 3 )
C. k. Sąd Żywiecki ogłasza, że w spra­

wie egzekucyjnej Macieja Nawratila przeciw 
Wojciechowi Gąsiorkowi o 50 zł. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż połowy wierzy­
telności w kwocie 755 zł. wpisanej na rzecz 
Wojciecha i Anieli Gąsiorków w stanie bier­
nym 1. zaintabulowanycb jako własność Ja- 
kóba Mucharskiego realności a to :

1/4 części realności lwh. 64 
2|16 „ „ „ 71
1|2 „ , 7 2

całej „ „ 162
2|4 „ „ „ 267

w Sporyszu;
2 zaintabulowanej jako własność Ma­

cieja i Reginy Mucharskich realności lwb. 
337 w Sporyszu;

3. zaintabulowanej jako własność Wi- 
ktoryi Hylińskiej realności lwh. 338 w Spo­
ryszu na dzień 29 kwietnia i 26 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 38 zł.
Cena wywołania 377 zł. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu. 
Żywiec, 15 grudnia 1897.

L. 568 (1605 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy wi Radomyślu o- 

g,łasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. Galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie .26 
rat po 42 zł. odbędzie się w gmachu tegoż 
sądu dnia 22 kwietnia 189 .5 o godzinie 10 
rano w drodze relicytacyi egzekucyjna sprze­
daż realności wyk.- hip. 1. 175 ks. gr. gra. 
Czermin objętej na rzecz Dawida Fortganga 
zaintabulowanej.

Cena wywołania wynosi 1400 zł. 
Wadyum 140 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych, wierzycieli 

jest Władysław Krasicki w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 30 marca 1897.

L. 13992/97 (! 665 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Abrahama 

Pulwer resztującej kwoty 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tut. Sadzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż do dłużniezki Maiwiny Czer- 
kawskiej, Bahrynowicz Strzeleckiej należącej 
realności whl. 356 ks. gr. gm. Borszów na 
9700 zł. ocenionej w dniu 22 marca i 22 
kwietnia 1898 każdym razem o 10 godzinie 
przedpoł. z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim takie poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 1 C°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi- 

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 

Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.
Przemyślany, 20 grudnia 1897

L. 14319/97 (1666 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Benjamina 

Groskopfa kwoty 734 zł. w. a, z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do dłużnika Fedka Tkacza należą­
cych połów realności whl. 402, 403 i 597

ks. gr. gm. Błotnia objętej na 567 zł. 50 ct. 
ocenionej w dniu 28 marca 1898 i 28 kwie­
tnia 1898 każdym razem o 10 godz. z rana 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.
C. k. Sąd powiatowy.

Przemyślany, 28 grudnia 1897.

L. 7796 (1659 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 10 marca powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 kwietnia nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 169 
według wyk. hip. Nr. 424 gminy Wojniłowa 
objętej, Mojżesza Seligaj Gellera własnej na 
rzecz Szymona Citrona pto 430 zł. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Michała Kolbre- 
ckiego z Wojniłowa.

ti. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 31 grudnia 1897.

L. 15730 (1508 3—3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Schmake Sandhaus 
od Mikołaja Darmobyta kwoty 70 zł a. w 
odbędzie się tamże w dniach 28 kwietnia 
1898 i dnia 31 maja 1898 o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya a) połowy ciała tabu 
larnego wh. 11, b) całego ciała tabularnego 
wh. 12 i e) całego ciała tabularnego wh. 52 
gm. Koniuszki objętych.

Na pierwszym terminie zostaną realności 
te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyż ę niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 53 zł. 20 ct. a. w.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w sądzie.
Mościska, dnia 26 grudnia 1897.

L. 7428/97 (1487 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza, niniejszem, że w dniu 6 maja 1898 o 
godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sprawie egzekucyjnej Wincentego i Alber- 
tyny Bieńkowskich przeciw Teodorowi Ho- 
worun pto 425 zł. a. w. z pn. rei cytaeya 
realności objętej wyk. hip. 1. 516 ks. grunt, 
gminy kat. Zbaraż przedtem Teodora Ho wo­
rana własnej, a obecnie na imię Kazimierza 
Józefa 2 im Watrasiewicza recte Kaczorow­
skiego zaintabulowanej pod warunkami usta­
lonymi uchwałą z dnia 15 czerwca 1894
1. 4439.

Realność ta zostanie na tym terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną

Cenę wywołania stanowi kwota 898 zł. 
a wadyum 90 zł.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny licytowanej realności i protokół o- 
szaco wania można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 31 grudnia 1897

L. 2539 (1535 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Tar­

nowskiej kasy oszczędności w kwocie 339 zł. 
94 ct. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym dnia 29 kwietnia i dnia 3 czer­
wca 1898 zawsze o godz. 10 przedpołudniem 
pgsekucyjna sprzedaż przez publiczną iicytacyę 
realności whl. 16 ks. gr. gm. Pień objętej 
Floryana Dziekana własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cynkowa 1304 zł. 96 et.

Wadyum kwotę 131 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel’ u- 

stanowiony Władysław Krasicki c. k. notar. 
w Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 15 maja 1897.

L. 8337 (1576 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za ­

wiadamia, iż dnia 20 kwietnia i 20 maja 1898 
zawsze o 11 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 35 w Wyżrum położonej Jana 
Machowskiego własnej wykazem hipotecznym 
96 objętej na zaspokojenie wierzytelności Sa­
muela Aufriehta w kwocie 500 zł. z pn 
przedsięwziętą i przy drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych są w aktach do przejrzenia. 

Strzyżów, 31 grudnia 1897.

Lwowgk* Kr, 56 % dnia 11 marca 1898.

L 23873/97 (1529 3 - 3 )
W dniach 24 maja i 21 czerwca 1898 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności w Delatynie pod lk 919 położonej 
wyk. hip. 1. 1235 ks. gr. gminy Delatyn 
objętej i jednej szóstej częśc: realności wyk. 
hip. 1. 1236 ks. gr, gminy Delatyn objętej

na zaspokojenie pretensyi Joela Regera w 
kwocie 90 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 205 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. 50 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 grudnia 1897.

L. 21323 (1641 3 - 3 )
W dniach 22 marca i 22 kwietnia 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya poło­
wy realności w Osławiu białym położonej 
wyk. hip. Ib. 731 księgi gruntowej gminy 
Osław biały objętej na zaspokojenie pretensyi 
Kopia Tagera w kwocie 7 zł. 71 ct. aw. z pn.

Oena wywołania 62 zł. 50 ct.
Wadyum 6 zł. 25 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Delatyn, dnia 18 grudnia 1897.

L. 1970 (1639 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Kasy po­
życzkowej dla gmin powiatu Dobromilskiego 
a to • 7 ra t po 15 zł, 50 ct. a. w. i jednej 
raty 15 zł., 26 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 23 marca i 22 kwietnia 1898 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż 1/4 części realności wyk. 
łup. 1. 87, 88 ks gr. gm. Pietnice-Rosenburg 
objętych Antoniego Krausa własnych, tudzież 
ciała hipot. 1. wyk. hip. 65 Jana Hartmanna 
własnego, ciała hip. 1. 319 Mikołaja Prokopca, 
Bazylego Prokopca i małol. Maryi Jewki, 
Dmytra i Anastazyi Prokopców i Katarzyny 
Mul, tudzież ciała hip. lwh 344 Maryanny 
Płonko własnego ks. gr. gm. Pietnice-Rosen­
burg.

Cena wywołania 4913 zł. 50 ct.
Wadyum 491 zł. 35 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 27 sierpnia 1897.

L. 7432 (1638 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Lejby 

Gewtirza do Sofrona Jurewicza w kwocie 22 
zł. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Chodorowie egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wykazem hip. 1. 64 ks. gr. 
gminy kat. Horodyszcze objętej dłużnika So­
frona Jurewicza własnej dnia 29 marca 1898 
za łub powyżej ceny wywołania, a dnia 29 
kwietnia 1898 nawet poniżej takowej zawsze
0 godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 85 zł.

Wadyum 8 zł. 50 et.
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca poDytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 17 grudnia 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczone 
na powyższej realności nabyli lub którymby 
uehwała licytacyjna lub późniejsze z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną nie została 
niniejszym edyktem, tudzież do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora e. k. notaryusza 
pana Edwarda Suchardy w Chodorowie.

Ghodorów, dnia 13 października 1897.

L. 11498 ~ (1555 3—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na zaspokojenie sumy 212 zł. z pn, od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną Iicytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności wyk. 
hip. J. 588 i 589 ks, gr gm. Bolechów ruski 
objętych pod N. kons. 34 dłużnika Michała 
Łatyk własnych na rzecz Józefa Berger w 
dniach 20 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostań e w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1505 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adwokata śdr. Kleinberga w Bo­
lechowie.

Resztę wsrunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejszeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów. 31 grudnia 1897.
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L. 7757|97 (1684 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn. na rzecz Jana 
Siarkowskiego publiczną sprzedaż 3|4 części 
realności wyk. hip 224 ks. gr. Zubowmost 
objętej do Michała Koszykowskiego należących 
na dzień 1 kwietnia i 2 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 645 zł. w. a.
Wadyum 64 zł. 50 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za, lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim zaś terminie nawet po­
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiono Bernarda Grossmana notar. 
w Mostach wselkich.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze 

Mosty wielkie, 30 grudnia 1897.

L. 732
Konkiirsa.

Konkurs.
Magistrat woln. król, miasta Snia- 

tyna rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kontrolera-rachmistrza z płacą 
roczną 600 zł. i dodatkiem aktyw&l- 
nym w  kwocie 150 zł. a. w.

Podania zaopatrzone dokumentami 
w myśl wymogów rozporządzenia Wy­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 Nr. 67 dz. ust. kr. oraz 
w curriculum vitae należy wnosić naj­
dalej do 31 marca b. r.

Pierwszeństwo otrzymają kandy­
daci którzy się wykażą praktyką przy 
urzędach rachunkowych lub kasach 
oszczędności.

Wymaganą jest kaucya w wyso­
kości 600 zł. a. w.

Po roku nastąpić może stabilizacya.
Magistrat miasta

Sniatyn, 1 marca 1898.

L. 1402 " (1662 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie posady prakty­
kanta konceptowego z adjutum w kwocie ro­
cznych 500 zł. a. w, rozpisuje się nioiejszem 
konkurs z terminem do 1 kwietnia 1898.

Kandydaci na tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi oraz znajomość języków krajowych w 
przepisanej drodze służbowej a kandydaci nie 
będący w służbie państwowej za pośredni­
ctwem dotyczących starostw do Prezyduyrn c. 
k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum ck. Namiestnictwa.
Lwów, 4 marca 1898.

L. 2733 (1670 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia dwu opróżnionych e- 
wentualnie dalszych opróżnić się mogących 
posad radców sądu krajowego wyższego w 
Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 marca 1898

Konipetenci wniosą podania w; drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego,
Kraków, 7 marca 1898.

Upadłości.
Nc. V 84/98 1 1633 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
mianował w miejsce dotychczasowych komi­
sarzy konkursowych w sprawach krydalnych 
Macieja Borka, Pinkasa Sternschussa, Chai 
Sternschuss, Natana Zuckra, Salamona Briin- 
nera, Salamona Schenkla, Itty Tenel komisa 
rzem konkursowym c. k. Radcę ck. sądu kra­
jowego Bolesława Dzianotia.

C. k. Sąd obwodowy Oddział. V. 
Rzeszów, 14 lutego 1898.

L. 14033/97 (1623 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda­

je do publicznej wiadomości, że dla sprawy 
konkur. Lazara Landau zamianowany został 
ck. E, s. kr. Teleśnicki komisarzem konkur­
sowym.

Kraków, 31 grudnia 1897.

L, 18663 (1674)
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że w ma­

sie rozbiorowej Szymona Hruszowskiego usta­
nowiony został zarządcą masy Mayer Siissman 
w Mrażnicy a tegoż zastępcą Wolf Kreisberg 
w Borysławiu.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 31 grudnia 1897.

L. 32184

E D Y K T  n .
(621 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu tutejszego 
z dnia 6 Października 1896 1. 23369 otwarto nowe księgi gruntowe:

I. Dla m ajętności tabularnych

'■a03°
O Majętność tabularna

Dubie vel Duba Dom. 181 pag 
130 n. 14 haer.

10

11

12

13

14

15

l ó

17

18

19

Lecówka Dom. 181 pag. 170 n 
14 haer.

P o ł o ż o n a

w gminie 
katastralnej

w okręgu sądu

powiatowego

Duba

Dubrzany vel Dubszany i Du-j 
bszara Dom. 27 pag. 151 
Dom. 181 pag. 178._____

Łuhy Dom 435 pag. n. 471 
haer.

Strutyn niżny Dom. 85 pag. 
195 i Dom. 444 pag. 96.

Strutyn wyżny Dom. 54 pag 
413 Dom. 202 pag. 82 ij 
Dom. 414 pag. 215.

Żupa w Strutynie Dom. 54 pag 
443 n. 1 haer.

Kruszelnica Dom. 42 pag. 67.
Stynawa niżna Dom. 63 pag 

294 Dora. 134 pag. 339 Dom 
151 pag. 337 Dom. 275 pag

Stynawa wyżną Dom. 63 pag. 
296 i Dom. 275 pag. 304.

Jabłonka niżna Dom, 70 pag. 
379 i dom 354 pag. 212.O i u i u u ui o<J'.t pag. aja/w.

Jabłonówka wyżną Dom. 70 pag. 
378 i Dom. 354 pag. 200.

Balicze podróżne część Dom 
31 pag. 295 Dom. 136 pag.

259 Dom. 177 pag. 186! 
i Dom 177 pag. 194.

Balicze podróżne część Wyżpol-| 
szezyzna, Gruszeczyzna, So- 
bolewszczyzna zwana Dom. 
9 pag. 387 Dom. 202 
344 Dom. 508 pag. 151 
Dom. 503 pag. 182.

Balicze podróżne czyli zarzeczne 
część Dom. 60 pag. 289 Dom. 
151 pag. 11 Dom. 177 pag, 
226 Dom. 177 pag. 227.

Lecówka z miejscow. 
Dubszara

Łuhy

Strutyn niżny

Strutyn wyżny 
i Żupa 

Kruszelnica

Kruszelnica

Stynawa niżna

Stynawa wyżną

Jabłonka niżna

Jabłonka wyżną

Krechówka Dom. 304 pag. 286] 
i Dom 304 pag. 291.

Balicze podróżne część Dom. 80 
pag. 297 Dom. 122 pag. 27?' 
Dom. 202 pag. 320 i Dom. 
202 pag. 64

Balicze wielkie czyli podróżne] 
Dom. 43 pag. 127 i Dom. 
313 pag. Ł _____

Ba icze zarzeczne czyii Podleśne! 
lub P< dgórne Dom. 8 pag 
ló7  Dom. 5^ pag. 250 Dom. 
177 pag. 234 i Dom. 177] 
pag. 239.
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II. W i e j s k i c h .

miejscowością Dubszara, ;

c. k.

gu

I. Duba,
2- Laeówka z
3. Łuhy,
4. Strutyn,
5. Strutyn wyżny, położonych w okręu 
sądu powiatowego w Rożniatowie,
6." Kruszelnica,
7. Stynawa niżna,
8. Stynawa wyźna, położonych w okrę- 

c. k. sądu powiatowego w Skolem,
9. Jabłonka niżna,
10. Jabłonka wyżną, położonych w okrę­

gu c. k. sądu powiatowego w Turce.
I I .  Balicze podróżne,
12. Balicze podgórne czyli zarzeczne,

położonych w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Żurawnie, i że wyznaczony pomienionym 
edyktem P rm in  do zgłoszenia praw rzeczo­
wych odnoszących się do nieruchomości no- 
wemi księgami gruntowemi objętych z dniem 
] grudnia 1897 upłynął

Wzywa się zatem, wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7. lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 września 1898 a to : co do majętności pod 
I. 1 do 19 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. Instaneyi, zaś co do posiadłości 
pod II. 1 do 12 do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z powodu 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Dylewski w. r.
Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31 grudnia 1897.

Fedorowicz w. r.

Kuratele.
L. IY 876 97 3/YII (1690 1— 3)

Sydonia Wysiatycka, uznaną została u- 
mysłowo chorą, a kuratorem jej mianowany 
p. Franciszek Szpetmański.

C. k. Sąd pow. cyw. s. I  we Lwowie 
Oddział VII, 11 lutego 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
c I. 10|98 (3) (1649 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Szczepanika, że Jan i Zofia Cier- 
pisze wytoczyli przeciw niemu oraz Marcinowi 
Cierpiszowi, Katarzynie 2o Sierzggowej, Annie

j Flak, Piotrowi Cierpiszowi i Barbarze Cierpisz 
spór o zniesienie współwłasności realności 
lwh 9 i 10 gminy kat. Głogowiec i że dla 
niego kuratorem Marcin Cierpisz ustanowiony 
a termin do rozprawy na 31 marca 1898 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem Jana Szczepanika aby 
powyższemu kuratorowi potrzebnych informa- 
cyi udzielił, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej skut1 i zaniedbania 
sam poniesie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Przeworsk, 18 lutego 1898.

L. 9608(97 (1606 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Woj­

ciecha Gorzelnika zawiadamia się, że w spra­
wie Towarzystwa Zaliczkowego w Strzyżowie 
przeciw niemu i wspóln, pto. 55 zł. dla nie­

go został ustanowiony kurator w osc ie Szcze­
pana Sołtysa.

Strzyżów, 8 lutego 1898.

L. czyn. C. I. Ij98 (1) (1636 3—3)
Przeciw Janowi Grządziel, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie prze* 
Maryę Oleniacz i Maryannę Zublowę
0 uznanie Maryanny Zubel za właścicielkę 
1/3 części realności lwh. 317 ks. gr. gminy 
Niebocko, tudzież oddanie powódkom w po­
siadanie 2|S części tejże realności.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
do ustnej rozprawy termin na dzień 22 marca 
1898 o godz. 10 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jana Grządziela 
ustanawia się p. dr. Wincentego Dańca adw. 
w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J ana 
Grządziela w rzeczonej sprawie na j e g o  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on( w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje-

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
Oddział I., dnia 14 lutego 1898.

(1628 3- 3)Praez. 424 18|98
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent wyz 

szego Sądu krajowego na mocy §. 301 Post- 
karn. dla 2 kadencyi sądu przysięgłych PpY 
tutej. sądzie obwodowym dnia 9 maja 1°%
0 godzinie 9 rano się rozpoczynającej, zam i­
nował Prezydenta tut. Trybunału Spławskieg 
Przewodniczącym, a Jego zastępcami radcó 
Bieńczewskiego, Seidlera, Nennela i Szecho- 
wicza.

Przemyśl, 4 marca 1898.

L 7521 (1537 3-y3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca

1 życia pobytu Stacha Zająca, że celem d°W 
czenia mu rezolucyi tabularnej 1. 5579/9 
kuratorem dlań Justyna Głowackiego z Mima 
ustanowiono.

Z c. k. Sąd powiatowego.
Załośce, 6 grudnia 1897.

L. T. 1|98 1 (1521 8 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa posiadacza książeczki udziałowej TowarzA 
stwa kredytowego i oszczędności w Rzeszów, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranicz0/ 
ną poręką Nr. 385 na imię Salamona Eake[ 
ra wpisanej na 25 zf. opiewającej, aby 
wą w terminie 6 miesięcznym od dnia trze 
ciorazowego umieszczenia edyktu w „Gazec1" 
lwowskiej" w tut. sądzie złożył, gdyż pc u_’ 
pływie bezskutecznym tego czasu wyż wsp°_ 
mniana książeczka za nieważną i mocy Pr-*' 
wnej pozbawiona będzie.

Rzeszów, 10 lutego 1898.

L. 34972 (1500 8 -8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - deleg- . 

Przemyślu ogłasza, że w sprawie spadkowej 
po ś. p. Pelagii Goliat dla niewiadom J 
z życia i miejsca pobytu Nastki Goliat ku 
rator ad actum został ustanowiony w osob1 
adw. dr. Włodzimierza Błażowskiggo. 

Przemyśl, 31 grudnia 1&97.

(1517 3 3)L. 209/IY.
C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

mo czyni, iż w skutek prośby Izydora E® '  
narda Włodzimierza 8 im. Harta celem °0' 
ręczenia tus. uchwały tabularnej z 6 mai!c_ 
I8b7 1. 10226 niewiadomemu Izraelowi E  ̂
chowi kuratora dla tegoż niewiadome?0^  
życia i miejsca pobytu Izraela Rocha, 
osobie adw. dr. Felda się ustanawia. _ .

Wzywamy niniejszym edyktem Qi0V?1 
domego Izraela Rocha, aby w należytym cZ 
sie u ustanowionego kuratora lub też w są 
dzie albo przez innego zastępcę się z?  0. 
i celem przestrzegania swoich praw sto 
wnych środków użył, ileże z zaniechania wy 
niknąć mogące niekorzystne skutki sam s 
bie przypisze.

C. k. Sąd krajowy cywilny , 
we Lwowie oddział VIII., d. 25 stycznia 1

L. 12826 (1504 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu za*  

damia z życia i miejsca pobytu niewiadom g 
Karola Gryzowskiego Jędrzeja, że celem 
czenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
20 maja 1896 1. 5121 ustanowiono kurato 
ad actum Józefa Gryzowskiego.

Halicz, dnia 7 grudnia 1896.

L. 17212|96 3)~  1501 3 ,
O k. Sąd powiatowy w Delatynie wzy- 

nieznaną z miejsca pobytu Paraskę Pan* 
kow, ażeby się w ciągu roku od dnia niżej 
oznaczonego tem pewniej oświadczyła do spa- 

u po Michale Palikowym, w Osławach 
czarnych zmarłym, gdyż  w przeciwnym ra­
zie postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Dmytrem Wandzurą zostanie prze­
prowadzone.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 28 września 1897.



- g j w j l  ■>'. (1516  3— 3)
1 , C. k. Sąd krajowy we Lwów e n a  pro- 

, Hermana Selzera w dniu 9 lutego 189
J 8 |9 8  1 wniesioną wdrażając w myśUrt. 

j  ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne, 
posiadacza weksla z daty Lwów 

uUinia 1898 roku cztery miesiące od daty 
^  Lwowie płatnego, Da 1000 zł opiewające- 

przez Zdzisława Obertyńskiego akceptowa 
ażeby w przeciągu dni 45 b(->z| e 0 

f la płatności weksla a więc od dnia 25 ma- 
1 1898 weksel ten sądowi tutejszemu tern
‘ni"uiel przedłożył względnie swe prawa do 
Wie i Wykazał- ileze P° bezskutecznym upły- 
j... e8° terminu weksel ten na ponowne żą- 

ae Proszącego za umorzony zostanie u-

L* ów, 10 lutego 1898.

(1503 8 - 8 )
4»Hia k- Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
goĘ. Z, zyciła i miejsca pobytu niewiadome- 

ts .O jcow skiego, że celem doręczenia
I. 5j j r Uckvrały tabularnej z d. 29 maja 1896 
zefa p stanowiono kuratorem ad actum Jó- 

^ytowskiego z Meduchi. 
ahcz, 27 stycznia 1897.

u  _ (1512 3 - 3 )
%ka -£wiadomeg0 2 mieisca Poby.tu ITan- 

Kuczarskiego zawiadamia się, m'r»awip e u ---- ' D~   ~5' ̂sta} ai ta5ularnej Nuty Feit ustanowiony zo- 
a niego kurator w osobie Jana Wróbla 

Strzyżów, 8 lutego 1898.

10828 (1556 3—3)
datnja ’ k' powiatowy w Brzesku zawia- 
Stach 016:1 taJomego z miejsca pobytu Jana 
Mer,°f!.CZa> że dozwolona dla zaspokojenia 
kfedJ °*C1 c" k‘ uPrzyw- Galie. Zakładu 
kwog" °WeS° włościańskiego w likwidacji w 
% ,  196 zb w. a. z pn. tut. sąd. rezolu- 
- YBr «aia 22 lutego 1897 1. 12630 publi-
gm r* ' ............
Mi

a ^licytacja realności lwh. 165 ks. gr.
r Oknrmn nKiAfpi .Tarła. RfaY>hrtwip.7.aOkocim objętej, Jana Stachowicza 

na , ; ^ n y  Słupskiej własnej przeprowadzo- 
re&lQs‘ała dnia 11 maja 1897 1 5017, że 
zaś r i ^  nabył na ^ ł asność p. Jan Gótz 
PheJI cye °dnośne dla Jana Stachowicza 
aj aczone doręczono do rąk tegoż kuratora 

^łudysław a Kruzego w Brzesku i 
lub a -®°’ aby osobiście do sądu się zgłosił 
san, P-tnomocnika ustanowił, gdyż inaczej 

^hie złe skutki przypisać musi.
O. k. Sąd powiatowy 

brzesko, dnia 31 grudnia 1897.

i,8494 c. (1573 2 - 3 )
daje , k- Sąd powiatowy w Starej soli po- 
W pa wiadomości, ze dnia 29 grudnia 18u2 
nî i rilawee zmarła Marya Kiipko bez ostat- 
îftd rozporządzenia i że między innymi 

poL.Mezy po niej syn Stefan Kiipko z miejsca 
a niewiadomy, 

dw  Wzywa się więc jego, aby w ciągu je- 
kczą« roku °d dnia ostatniego ogłoszenia 
8Padk W Powyższym sądzie się zg osił i do 
gdyż U P° ®- P- Maryi Kiipko się oświadczył, 
2g}a ?  przeciwnym razie pertraktacja ze 
jeg0 P itym i się dziedzicami i z kuratorem 
Zoata • ksandrem Wysockim przeprowadzoną

Ł,
8tarasól, 25 grudnia 1897.

\ s15I90 3 II. (1597 2 - 3 )
fak , świadomą z miejsca pobytu Annę Ho- 
łfi6 111 • Wójcik zawiadamia się, że w spra 
cjyp ÂZe.kł'cyjnej Benjamina Friedwalda 
zł. 0lbe i Ferdynandowi Brodackim o

zPn. ustanowiono dla niej

prze- 
1500 

kuratorem dr
c!ÓUp“jadw. w Jarosławiu, któremu przezna

aia niej uchwały sądowe doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy.

Ł.

n  .  k j r j i - i  j / u  y t  i  u iL W  j

arosław, 24 lutego 1898.

H368 (1596 2 -  3)
dam; ^ d  powiatowy w Haliczu zawia- 
g° m 1 życia i miejsca pobytu niewiadome 
ts. a Chreptyka, że celem doręczenia mu 
IŚgg6, Wały tabularnej z dnia 22 grudnia 
ctum • 1.3384 ustanowiono kuratorem ad a 

1 8ńka Chreptyk.
-Halicz, 30 listopada 1897.

' 1!J83 (1595 2 - 3 )
d a tu ] a k- 8ąd powiatowy w Haliczu zaw a- 
g° \jy. z życia i miejsca pobytuj niewiadome- 
Ulu u iriCentego Jędryk, że celem doręczenia 
l8gg ; uchwały tabularnej z dnia 5 maja 
(W  ^b^2 ustanowiono kuratorem ad actum 

?jZa- 9ankowskiego.
Halicz, 30 listopada 1897.

' 11462 ^ (1594 2 - 3 )

dyszów ustanowiouo dlań kuratorem adw. dr. 
Radomyskiego w Gorlicach.

Gorlice, 25 stycznia 1898.

0.z&ii "  7 powiatowy w Haliczu zawia-
g0 -w z życia i miejsca pobytu n  ewiadome- 
łPu ł aia Żółkiewicza, że eelem doręczenia 
l 89ft'S Ur‘bwały tabularnej z dnia 6 czerwca 
etnm ci ustanowiono kuratorem ad a-

8tefana Żółkiewicza.
Halicz, 30 listopada 1897.

l9^65 (1563 2 - 3 )
'  J  U l g o  T   —  AX1 C  f ł  i U t U U U A D ^ U  U  J  U CŁ

z°lucti cew' cza. że celem doręczenia mu re- 
kipo(L 2 ? 4 lutego 1896 1. 1369 w sprawie 

zaeJ realności lwh. 11 i 10 gm. Gła­

L. 1459 (1625 2 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Stryju jako sąd 

handlowy ogłasza, iż do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisaną 
zoztała firma „Towarzystwo kredytowe i za­
robkowe w Bolechowie, stowarzyszenie zarej. 
z ogran. poręką“, a po niemiecku „Credit 
und Vorschus Verein in Bolechów registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung“ 
z siedzibą w Bolechowie.

Stowarzyszenie polega na statucie z daty 
Bolechów, 17 września 1897.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w handlu, rzemiośle i gospodar­
stwie za pomocą spólnego kredytu wszystkich 
członków, tudzież przyjmowania wkładek o 
szezędnościowych od członków i nieczłonków 
celem korzystnego oprocentowania tychże.

Firmę stowarzyszenia podpisują zbioro­
wo dwaj dyrektorowie w ten sposób: że pod 
wyciśniętą stampilią lub przez kogokolwiek 
napisaną firmą Towarzystwa, dwóch członków 
swe podpisy umieszcza.

Udział jednego członka wynosi 50 zł. 
i może być wpłaconym albo naraz gotówką 
przy wstąpieniu do Towarzystwa albo w ra­
tach w porozumieniu z zarzędem ustanowić 
się mających, dopóki jednak udział nie zosta­
nie całkowicie wpłacony nie ma członek prawa 
do głosowania na walnych zgromadzeniach.

Za zobowiązania stowarzyszenia ręczy 
każdy członek w razie konkursu lub likwi­
dacji pięciokrotną kwotą deklarowanego u- 
działu nie wliczając tegoż udziału.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia będą podpisane przez 
dwóch członków Dyrekcyi i publikowane przez 
plakaty w lokalnościach stowarzyszenia i po 
mieście.

Dalsze ogłoszenia nastąpią w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej11 tudzież w 
czasopiśmie „Przegląd prawa i administracji".

Towarzystwo wybrało przy odbytem w 
dniu 3 listopada 1897 zwyezajnem walnern 
zgromadzeń em członków na czas trwania 
stowarzyszenia do Dyrekcyi (zarządu) w myśl 
§ . 1 3  statutu następujących członków:

1 Herseha Bera 2 im Rotha przewo­
dniczącym.

2. Mojżesza Gottlieba, zastępcą przewo­
dniczącego.

3. Arona Gottlieba, kontrolorem.
4. Mendla Horowitza kasyerem.
5. I- o- >za Altmana sekretarzem, wszyst­

kich w Bolechowie zamieszkałych.
SUyj, 31 grudnia 1897.

za zgasłe i mocy prawnej pozbawione uznane 
będą.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Rzeszów, 6 lutego 1898.

Firm . 6j 98 Stow. II. 85 (1627)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że dnia 21 lutego 
1898 wpisaną została do rejestru firm spół- 
kowych firma „Gwarectwo naftowe w Klę­
czanach" „Naphta Gewerkschaft in Klęczany" 
z siedzibą w Klęczanach.

Przedsiębiorstwo polega na dokumencie 
gwarectwa z dnia 28 lutego 1895 w formie 
aktu notaryalnego do ik. 12071 zdziałanego, 
tudzież na protokole ukonstytuowania się na 
zebraniu ogólnem uczestników Gwarectwo z d. 
14 czerwca 1896.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest eks- 
ploatacya w sposób górniczy olejów ziemnych 
w szczególności nafty, wosku ziemnego, asfaltu 
w królestwie Gahcyi i Lodomeryi, tudzież 
W. Ks. Krakowskiem, rafinowanie, przera­
bianie i pozbywanie takowych i t. d.

W skład dyrekeyi. wchodzą członkowiej: 
Hrabia Wilhelm Douglas, Dr. Baron Morton 
Douglas, Emerich Sonnenberg i Ernst Sergler 
oraz zastępcy Albert Fanek i Georg Meszaros.

Firm ę podpisują dwaj członkowie Dy­
rekcyi przez umieszczenie swych podpisów 
przy wypisanej !ub ostarapiliowanej nazwie 
firmy „Gwarectwo naftowe w Klęczanach" 
„Naphta Gewerkschaft in Klęczany".

Nowy Sącz, dnia 5 lutego 1898.

L czyn. C. III. 3 aj98 (1) (1617)
Przeciw p Markusowi Riegelhauptowi 

kupcowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Starym Sączu przez p. Lewi Lówa kup .-a 
w Starym Sączu przez pełnomocnika pana 
adw. dr Drezifiskiego pozew o 160 zł. a. w. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 14 mares. godz. 10 przed połud. 
do tego sądu.

Celem strzeżenia praw pana Markusa 
Riegelhaupta ustanawia się pana adw. dr. 
Szayera w Starym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 
Oddział UL, dnia 2 marca 1898.

i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
Oddział I., dnia 18 lutego 1898.

L. 12818/97 . (1417 1— 3)
0. k Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Mar­
cina i Annę Henehenów, iż eelem doręczenia 
im tus. uchwały z dnia 18 marca 1895 I. 
2629 kuratorem ad actum dr. Michała Korola 
z Żółkwi ustanowił i temuż te uchwały do­
ręczył

Żółkiew, dnia 30 gmdnia 1897.

. 44 (1669 1 - 3 )
Pan dr- Adolf recte Abraham Segal 

kandydat adwokatury wpisany został z dniem 
dzisiejszym na listę adwokatów z siedzibą 
urzędową w Drohobyczu.

Wydział Izby Adwokatów.
Sambor, 5 marca 1898.

L. czyn. O III. 24(98 ( 1 ) "  (1683 1 - 3 )
Przeciw Janowi Królowi, Józefowi L e­

nartowiczowi i Janowi Radomyskiemu w Łu- 
kawicy, którego to ostatniego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Limanowy przez Abra­
hama Leiblera w Łukawicy pozew o zapła­
cenie 450 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 25 
kwietnia 1898 o godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Jana Radomyskiego ustanawia się pana adw. 
dr. Karola Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie współ­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi Inb pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
Oddział HI., dnia 23 lutege 1898.

L. 6894 ~ ' (1607 2 - 8 )
W sprawie hipotecznej Jędrzeja i Ma- 

ryanny Szurlejów o wykreślenie z realności 
lwh. 30 i 92 gm. kat. Lutcza prawa zastawu 
dla 90 zł. c. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
ustanawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jędrzeja, Maryanny i Stanisława Szuriejów 
kuratora w osobie Jórefa Piestraka i dorę­
czając mu powyż powołane rezolucje wraz 
z kwitem ekstabulacyjnyrn z daty Strzyżów, 6 
listopada 1896 1. Rep. 6691 poleca mu się 
by praw tychże stosownie do przepisów ustawy 
przestrzegał.

Strzyżów, 27 stycznia 1898.

Firm . 100/98 Stow. I  417 (1622 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako h an d l w K ra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla stow. 
zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Krakowskie stowarzyszenie pracy kobiet, 
spółka zarejestrowana z odpowiedzialnością 
ograniczoną", że nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków lego stowarzyszenia, dnia 
30 grudnia 1897 w Krakowie odbyte uchwa­
liło dobrowolne rozwiązanie tego stowarzy 
szeni-.! i przeprowadzenia likwidacji i oraz 
wybrało Ludwika Gadulskiego likwidatorem, 
który firmę likwidacyjną w ton sposób pod­
pisywać będzie, iż pod powyższem brzmieniem 
firmy stampilią wyciśniętem podpisze wła­
snoręcznie: „w likwidacji Lud w. Gadulski" 

Wzywa się przeto wierzycieli, aby się 
w stowarzyszeniu zgłosili.

0. k. Sąd krajowy. Oddział III 
Kraków, dma 4 lutego 1898.

| L. czyn. C. 49/98 (1) (1687)
Przeciw Judzie Herschowi Kauferowi 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Ohaję Pantzer w Ottynii pozew
0 uznanie prawa własności do ruchomości
1 oddanie takowych lub zapłacenie wartości 
200 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na 5 kwietnia 1898 
godz 11 przed południem w biórze 4.

Celem strzeżenia praw p. Jud.y Herseha 
Kanfera ustanawia się par.a A. Strockiego c. k. 
notaryusza w Ottynii kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wtór 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje 

O k Sąd powiatowy w Ottynii 
Oddział 1., dnia 26 lutego 1898.

L 11452/97 (1632 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa posAdas-zów książeczki udziałowej Banku 
związkowego w Rzeszowie stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ogran. odpowiedzialnością 
L porz. P|202 N p. rejestru 9 na 25 zł. 
wystawionej, b) karty wkładkowej Banku 
związkowego w Rzeszowie stowarz. zarejestr. 
z ograniczoną odpowiedzialnością Nr. 9(203 
Nr. fol. 9 na 75 zł wystawionej, c) Książe­
czki udziałowej kupieckiego Towarz eskont. 
w Rzeszowie f. ks. gł. wkładek 138 z daty 
23 listopada 1896 Nr. rejestru 529 na imię 
i nazwisko Tobiasza Szlagera opiewające w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciorazowego ogłosze­
nia edyktu w tut. sądzie złożyli, inaczej takowe

L czyn. 0. II. 15/93 (1685)
Przeciw panu Iremu Miihlrad, którego 

miejsce pobylu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mikołajo­
wie przez p. Mojżesza i Henię Reizlę 2 im 
Freuadlich pozew o 2(4 części ciała hipot. 
pod 1. kons. 500 w Rozdole wyk hip 1. 694 
tejże ks. grunt, objętego.

Na podstawie pozw u wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 8 kwietnia 
1898 o godz. 9 rano w tymże sądzie

Ceiem strzeżenia praw p. Irego Miihl- 
rada ustanawia się p. Kai ma na Biiistiegera 
w Rozdole kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt.i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
Oddział II  dnia 28 lutego 1898.

L. czyn. C. 11(98 (1) (1603)
Przeciw Stefanowi Miehalukowi z Bur- 

kanowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu powiatowego 
w Wiśniowczyku przez Drnytra Michaluka 
z Burkanowa po ew o unieważnienie wpisu 
hipotecznego co do 1 [4 części wyk. hipotecz.
1. 352 i 972 ks. grunt. gm. Burkanów.

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu i życia Stefana Michaluka usta­
nawia się p. Józefa Krasowskiego ces. król. 
notaryusza w Wiśniowczyku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Stefana 
Michaluka w rzeczonej sprawie na jego koszt

L, czyn. 0. III 23198 (1) (1682 1—3)
Przeciw Józefowi Lenartowiczowi, Jakó- 

bowi Lenartowiczowi oraz Janowi Radomy­
skiemu, którego to ostatniego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Limanowy przez Abrahama 
Leiblera w Łukawicy pozew o zapłacenie 
kwoty 500 zł. a w.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 25 
kwietnia 1898 o godz 11 rano.

Celem strzeżenia praw współpozwanego 
Taca Radomyskiego ustanawia się p. adw. dr. 
Karola Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie współ­
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
Oddział III., dnia 23 lutego 1898.

L. czyn. C II. 53/98 (1) (1679)
Przeciw Maryannie z Raczkowskich Kuź- 

mowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Ambrożego Raczkowskiego 
i Józefa Raczkowskiego w Posadzie Sanockiej 
pozew o uznanie prawa własności i zainta- 
bulowanie Ambrożego Raczkowskiego za wła­
ściciela 1/6 części realności wyk. hip. 1. 41 
ks. gr. gminy Posady Sanockiej objętej.

Na p: dstawie pozwu z dnia 26 lipca 
1’ 97 do 1. 9810, został ustanowiony dla Ma­
ryanny Kuźmowej kurator adw. dr Nebenzahl 
z zastępstwem adw. dr. Bendla w Sanoku.

Celem strzeżenia praw Maryanny z Racz­
kowskich Kuźmowej ustanawia się p. ad w dr. 
Nebenzahla z zastępstwem adw. dr. Bendla 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
ryannę z Raczkowskich Kuźmową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocniku nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 9 lutego 1898.

L. 10981 (1688 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z m/ejsci pobytu niewiadomego 
Łukasza Hł duna z Gródka, iż celem dorę­
czenia. mu uchwały hipotecznej z dma 21 
czerwca 1897 1. 5660, został dla niego mia­
nowany kuratorem dr. Emilian Stoklasa adw. 
w Zaleszczykach i temuż powołana uchwała 
została doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 grudnia 1897.

L. 23/98 (1654 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 15 stycznia 1898 wpi­
saną została do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych firma „Dom komisowy i spedy­
cyjny Jakóba Spetta w Przpmyślu".

Przemyśl, 5 lutego 1898.
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POMADA CHINOWA
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy. 

pacianiu włosów. Słoik 80 i 40 et.

WODA ATEŃSKA
D o „ G a z e ty  L w o w s k ie j44 

O G Ł O S Z E H i ^
przyjmuje wyłącznie

Ajeneya dzienników i oglosaen
Pasaż Hausmana V,

gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po ecnaeh najprzystępniejszych.

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów". 

Flakon 80 et.

I 3*.po«acyi  ̂
* ^jscow 
!? aO r o & g i©  © g ił© s & © » $ ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

sprzedaje od 1 stycznia 1898 r.
w  © s  w  o j  © n r b  e  c  z  1

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u ją :
Centralne biuro, ul. Kleparowska,

(dawniej browar Lilienfelda)

Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

Browar w Lesienicach.

H J B r z e ś l ic z n y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
-“ - Widomośe: Ajeneya dzienników w pasażu 
Hausmana 9

Ces. i ] 
sarzeWj( 
11 i i zni
gólny E 
jącej j 
^cale z

Klasztor PP. Franciszkanek
Najśw. Sakramentu 

L w ó w , u l .  M u r k o w a  1. 3 3
przyjmuje i uprasza o robotę wszelkich aparatów 
kościelnych, ws-eikich choćby najartyatyezniejszyeh 
haftów, naprawę starych gobelin i pasów suilich, 
jakoteż naprawę prawdziwych koronek i pranie ta­
kowych. Roboty tej potrzebują ua światło i utrzy 

manie kościoła.

Pomieszkania
S ia n d h S  w isa  i d e l i k a t e s ó wz kom fortem  urządzone, przy ul. Bu- 

denich w pobliżu" ogrodu m iejskiego 
i  IY gim nazyuai zaraz do w ynajęcia,

przy ulicy Trzeciego Maja 
j. i  została z dniem Igo 

marca b. r.
/upełnie odnowiona

i aaopatrzywBzy sig

w najznakomitsze napoje
poleca się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności.
W czytelni znajduje się okele

poleca r e s t a a r a c y ę  prowadzoną we własnej adminintracyi pod 
zarządem dobrego kuchmistrza z Warszawy. —  Wydaje Couvert 
po 85 ot, składające się z 4 dań: zupa lub consomme, sztukamięsa 
biała lub rumiana, pieczyste, drób lub zwierzyna, legomina, kawa, ser* 
Przy tem jak dawniej daje obiady a la carte. Śniadania’ od g. id  
rano, kolacye do g. 1 w nocy. — Przyjmuje wszelkie zamówienia 
na wieczorki i bale, ta.'- ^  'o-ejscu jak i na prowincję, po cenacu 
bardzo umiarkowanych. —  Gabineta osobne, —  Usługa sumienna 
i skrzętna. —  Menu couvort ogłaszane codzień w „Słowie Polskiem*"*

mającego szerokie stosunki w kołach 
prywatnych, poszukuje na Lwów i Ga­
licy ę J P i e r w s z o r z ę d m y  s k ł a d  
w in  w ę g ie r s k ic h . Oferty p •; 
„C l44 Ajencja dzienników i inser&tów 

Pasaż Hausmana 9,

jf K o ś c ie ln e
<*§ świece woskowe,
<€ pasch ały, stoczki,

kwiaty do świec,
^  świece Apollo 28J
<*§ poleca n a j ta n ie j  fa b ry k a

Firma Wil£t©r B erger Lwów, Akademicka 8
Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład

£  i W dobrach Bolszowce
§$ staeya kolejowa, pocztowa i telegra- 

tic/na w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzania, następując* gatunki jadalnych i

j *  wysokoprocentowych kartofli:
p ia s t ,  Ozimek, Taczała, Zagłoba, 

aisSK5|  Ostoja, Dołęga. Gorzelnik, Atlicny, 
| |  łlcichskas/Jer, Lech, Leliwa, Za- 
” |  wiszą, Hertha, Imperator I We.lt-

^ i w n n d e r  po cę-y>^ J  $ ' A.§ 100 kilo 
«  i netto, staeya k% - f. v,;AJ§iżoj£ce. Bio- 

I racy IB. pełny w a g o n u j. 100 cetnarów 
i§‘ 1 o 10 pro. taniej. Worki liezy się po 
^  i  cenie targowej. Zamówienia przyjmuje 
u 1 Zarząd dóbr Bołszowce. gsi

J S tey r  S w if t  fabryk państwowych,
C rescen t „Grandę luxe ‘ amerykańskie.

^ S; €łeoi*ge B ic lia r d  ,,Marque royale-1 francuskie. 
ijUŚl P r e m ie r  M e łie a ł angielskie.

C e n y  seiśle fabryczne, najumiarkowańsze leez stałe. — W y i» ó r  zwyź 100 maszyn n 
składzie. — G  w a r a n  c y n  na d w a  sezony. — C c s m i k i  bez płatnie. — Własny w a r  

s t a t  fachowo repar.:eyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincji za stosowną prowizją.

O głoszen ie.
W środę dnia 23 marca 1898 o godzinie 9 przed południem odbęc 

się w biurze Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w DębiCj
ósme zwyczajne walne zgromadzenie 5

członków tegoż Towarzystwa, na które zaprasza się wszystkich cz ło n k ó w  
jacyeh wedle §. 87 statutu prawo głosowania.

PORZĄDEK DZIEKNY:
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności z r. 1897.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej eo do udzielenia Dyrekcyi absolutory
3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór Dyrekcyi.

Towarzystwo nasze liczyło z końcem roku 1896 .......................• . . . .  619 człon
w ciągu roku 1897 p rzyby ło .......................................................... 141

Razem 760 człon*
ubyło zaś w roku 1897 ................................................................................. 50
Towarzystwo liczy zatem z końcem roku 1897     . . . 7 l0  człon ^
Udziały członków wynosiły z końcem roku 1896  ■
w roku 1897 wpłacono na udziały 1  • •

Razem 9^1^
zwrócono zaś udziałów w k w o c ie    • • —-—r**
Stan zatem udziałów z końcem roku 1897 wynosi .................................................  n a t
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w DS 

zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
Saul J. Kerner, prezes. Napali Eisen, sekretarz.

Hgnriel herbaty i kawy
Edmunda ltiedla

Lwów, plac M aryadd 10
poleca naturalne, czyste

w i n a  56
reńskie, austryaokie, wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, bez jakichkolwiek przy- 
m iesz^ po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję r  i 
składzie, są naturaloe i prawdzń \ ’ 
li tylko z winogron otrzymane, > &- 
warnckowo ręezę. — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

NASKÓRKA
w  paeyźtj.

Maśd ta ieszy w raeusJanki, pry° 
szcze,, czerwoności, feroety. wągry, 
wy sypkę, liszaje, hemoroidy. swę- 

W  : <5.*eui« ^tronieiiise, lupieA ł  wyrzu-
|  ty  na ezsóeis.eh ei.alaeh porosfych

j Bm 8  włcssuai i wsaalkie gZaibośH nagkśrn|;
W;: Tzpnoje natyehiaiRst wyps(?.»aie 
wJ«s<iBr na brwiach i głowie i isku- 
t^^zme dziś.,:, na r>oroai włosow, 

vmEs-ciT eukdo Sioik S’/n franków we F ranw i w 
Psiryau w aptece p. 5WU1I2Ś' ś0s ;u» L.r. B ad 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruekera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. — W 
Krakowie waptekaeh pp. Tr^uezyńskiego, Iłedvka, 
Wiszniewskiego i Hellera. " 52

Papier a fabryki papieru J. Fiałkowskich.Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber),


